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Rok VII. m £ Z R L E Ż M Y  -O R G A M . B E ^ i O R R M T Y C Z i S Y 22111863),

Rządy parlamentarne 
a rzeczywistość polska.

O o r o ń c y  s e j m o w ł a d z t w a  w  P o l ­
s c e  p r z y , m u l ą  b ez  z a s t r z e ż e ń  za  
d o g m a t  z a s a a ę  r z ą d ó w  p a r l a m e n ­
t a r n y c h  czyli  r z ą d ó w ,  b o d ą c y c h  e- 
m a n a c  ą  w . ę k s z o ś c  s e jm u  i r ea l iz u­
jące j  p r o g r a m  tej  większośc i .  | a k o  
p u n k t  wyj śc i a  d la  swe j  d o k t r y n y  
p r z y j m u , ą  t e d y  k o n i e c z n o ś -  ' i s t n ie ­
n ia  w cia łach  u s t a w o d a w c z y c h  w.ęk-  
szosci  d o s t a t e c z n i e  silnej  d la  o d p a r  
c ia  a t a k ó w  o p o z y c j , n e j  m n ie j s z o ś ­
ci— dosta teczni ; :  j ednol i te j  i d e o w o
i p o s . a d a j ą c e j  sk ry s t a l i z o w a n y  p r o ­
g r a m  p a ń s t w o w e j  p r a c y .  L d y  tej 
w ię k sz o śc i  b r ak ,  c h w ie je  się r a m a  
z a s a d a  r z ą d ó w  p a r l a m e n t a r n y c h .

D o s w . a d c z e n . a  d o t y c h c z a s o w y c h  
s e j m ó w  w  P o l s c e  o d r o d z o n e j  są  
p o d  tym w z g l ę d e m  b a r d z o  p o u c z a ­
jące  j ć a d e n  z ty ch  s e j m ó w  nie  w y ­
łoni ł  zw ar te , ,  z d e c y d o w a n e j  w i ę k ­
szości .  K a ż d y  byl  rozb i ty  n a  d z i e ­
siątki  pa r ty i  g ru p  i g r u p e k ,  zwal  
c z a j ą c y c h  się w z a j e m  zac ie k l e ,  Nie  
by ło  to ty lko  dz ie łe m  p r z y p a d k u ,  — 
p r z e c i w n i e ,— m.alo i m a  sw o je  g ł ę ­
b o k i e  u z a s a d n i e n i e

P r z e a e w s z y s t k u  m t r z e b a  wziąć  
p o d  iwagy,  ze  p s n f t w o  p o L k i e  nie 
je s  n a r o d o w o j c i o w o  j e d n o l i t e . Z n a c z ­
ny  p r o c e n t  m nt e j szoś c .  n a r o d o w y c h ,  
z a n  le s zku ią cyc h  częśc io w o - z w a r t ą  
m a s ą  k r e s o w e  ok ręg i  w y b o rc z e ,  z a ­
p e w n i a  t y m  m nie js z o ś c io m ,  z w ł a s z ­
c z a  przy  z a s a d z i e  p ro p o rc jo n s l n o śc i ,  
o d p o w i e d n i ą  r e p r e z e n t a c j ę  pa t la -  
m e n t a r n ą .  C h o ć b y  te  n a r o d o w o ś c i  
s ta ły  n a w e t  n a  s t a n o w i s k u  p a ń s t w o ­
w y m ,  to  j e d n a k  w  - c a ł y m  s z e re g u  
u c i e d z i r  życ ia  z b i o r o w e g o  m a j ą  
w ł a - n e  s w o je  ce le  i w iz b a c h  u s t a ­
w o d a w c z y c h  g r u p u j ą  s .ę  w  prz e  
w a ż n e j  m ie rz e  odd z ie ln ie  D o s i ę g a ­
ją  zaś,  j ak  n p  w  se jm ie  os ta tu im ,  
d o  V4 og ół u  pos łów.

L e c z  i w  obo z ie  p o ls k im  roz- 
p r o s z k o  w an ie  n a  p a r t j e  i klub y  d o ­
s i ęga  f a n t a s t y c z n y c h  ro z m ia ró w .  
P a r t j e  po l i t yc zne ,  d z . a l a , ą c e  d o t ą d  
o d r ę b n i e  w  k a ż d y m  z t r z e c h  z a b o ­
ró w ,  wn io s ły  d o  z b i o r o w e g o  ż y c ia  
p o l s k i e g o  n ie ty lk o  s k r z e p n i ę t e  już,  
w ł a s n e  for m y  o r g a n iz a c y jn e ,  a le  
o d m i e n n e  w ł a s n e  m e t o d y  p ta c y ,  
n a w y k i  m yś l ow e  i — co n a j w a ż ­
n ie j s za  — w ł a s n y c h  p r z y w ó d c ó w .  
Ci zae s t rzegą  z a z d r o ś n ie  o d r ę b n o ­
ści s w y c h  organ.zŁcyj ,  o ile p r o c e s  
i d e o w e g o  s ca l an i a  g r u p  mieliby o- 
k u p i ć  d e g r a d a c j ą  w h ie ra rch i i  p a r ­
ty jne j .  T a  aniLicja i g ra  r a c h u b  o- 
su b is ty c h  s p ra w ia ,  że  s e jm y  nasze: 
s ą  w i d o w n i ą  p i o c e s u  w p r o s t  o d ­
w r o t n e g o :  — n i e u s t a n n y c h  r o z ł a ­
m ó w  i ocysyj,  t a k  i n d v w . d u a l n y c h  
ja k  zb io ro w y ch ,  i p o w s t a w a n i a  n o ­
w y c h  wc.ąż  u g r u p o w a ń  p a r ty jn y c h .  
Z j a w i s k o  to j e s t  p r z e d e w s z y 9 t k i e m  
c z ę s t e  w g r u p a c h  ch ło ps k ic h ,  t a k  
i e  o s ta tn io -  np .  dz ia ła ło  w  te re n ie  
i se jmi e  aż 6 pa r ty j  z k t ó r y c h  k a ż ­
d a  sob ie  w ła ś n ie  p rz y p is u j e  p r a w o  
p r z e d s t a w . c i e ł s t w a  m i e r e s ó w  wsi: — 
P.P.S. ,  k o m u m z u j ą c a  g r u p a  TVejto- 
wicza,  W y z w o l e n i e ,  S t r o n n i c t w o  
C h ło p s k ie ,  P .S  L. P ias t ,  Z w i ą z e k  
Chło pski .  I n t e r e s ó w  ro b o t n i c z y c h  
b r o n i ą  r z e k o m o :  komuniśc . ,  P.P.S. ,
P .P . S . -F rak c ja  r e w o lu c y jn a ,  N.P . R - 
p r a w ic a ,  N .P .R  - lew.ca,  C hrz eśc i ja n  
ska  D e m o k r a c j a ,  g ru pa  Korfan t ego !  
G r o t e s k ę  zas  t y c h  s t o s u n k ó w  p o ­
w ię k s z a  fakt .  że p a r t j e  t e  p r z e c h o ­
dzą  c z ę s t o k r o ć  z a s a d n i c z ą  ew o lu c ję  
jf p r z e k r e ś l a j ą c  d o t y c h c z a s o w e  h a ­
sta.  w y s u w a j ą  n o w e ,  z d o t y c h c z a -  
BOwemi  c z ę s t o k r o ć  wp ro s i  s p r z e c z ­
n e  s t a j ą c  w o b e c  n o w y c h  s k o m p l i ­
k o w a n y c h  z Ł g a d m e ń  z b i o r o w e g o  
życia,  czule  n a  n r s t r o j e  chwie jne j ,  
n i e z ° rKa n >zowanej po l i tycz nie  m a s y ,  
o k r e ś  ając s w o je  s t a n o w i s k o  „od  
w y p a d k u  d o  w y p a d k u 1-,z a w s z e  z r e s z ­
t ą  g o to w e  p o św ięc i ć  z a s a d ę  dla  t a k ­
tyk i  pa r la m en ta rne^ ,  p l a t f o i m ę  ideo* 
w ą  dla k u l u a r o w e g o  pr ze ta rgu .

■Jo też o b serw o w a ć  m ożna  zja- 
w .sko, jak to sejm  pierw szy , n ie  
zni.eniając sw ego  składu o s o o o w e -

D o w c śp n i m a la rze .

go,  s t o p n i o w o  r a d y  kal izo w a ł  się, 
p r z e d e w s z y s r k . e m  p o d  w p ł y w e m  
d e m a g o g i c z n e j  l icytac ■ h a s e ł  w  c za ­
sie d e b a t  n a d  r e f o r m ą  rolną,  — e bo 
np .  j a k  z n ó w  w se jm ie  d ru g im  r o z ­
k ł a d  sił p r z e s u w a ł  się powol i  a  s y ­
s t e m a t y c z n i e  n a  p r a w o  ( p a k t  l anc-  
ko rońsk i ) .  - -

ń e n  s t a n  rz eczy ,  w y r a ż a j ą c y  się 
n i e s ł y c h a n e m  r o z p r p s z k o w a n i c m  pa r -  
t y j n e m  i b r a k i e m  w y r a ź n e j  f izjono- 
mji  po l i t yczne j  u w s z y s t k .c h  n i e m a l  
s t r o n n .c tw  i g rup ,  un ie m oż l iw ia ł  w 
s e j m a c h  d o t y c h c z a s o w y c h  p o w s t a n i e  
d o s t a t e c z n i e  silnej,  z w a r t e j  w iększoś-  
c. j a k o  o p a r c ie  d la  r z ą d ó w  p a r l a ­
m e n t a r n y c h .  R e z u l t a t e m  te go  b ył a  
k r ó t k o t r w a ł o -  r z ą d ó w  w Polsce ,  
D o ść  po w ie d z i e ć ,  że  d o  dni  p r ze ło  
m u  m a j o w e g o ,  n a  p rz es t r zen i  7 J/o 
lat  b y ło  t ych  r z ą d ó w — 14! J e d y n y m  
w y j ą t k i e m  z tej  z a s a d y  był  do  p e w ­
n e g o  s t o p n i a  drugi  g a b i n e t  G r a b ­
sk iego  z lat  1923— 1925,— w s z y s tk ie  
j e d n a k  inne  b y ły  e ie .n e ry da rn i ,  k t ć  
rę  szły w n - e p a m i ę ć  lub  w n ie s ła ­
wę,  z a n im  z d ą ż y ły  o p a n o w a ć  t e c h ­
n i k ę  r z ą d z e n i a  . z r e a l i z o w ać  c h o ć b y  
j e d e n  p u n k i  z s z u m n y c h  z a z w y c za j  
e x p o s e ,  r o z p o c z y n a j ą c y c h  p r a c e  ga- 
Lin e tc w.  A  dz ia ło się to te m ba rd z ie j ,  
że  u leg a ły  o n e  n a w e t  w  czas ie  
s w y c h  k r ó t k o t r w a ł y c h  i s t n i eń  c z ę ­
s t y m  p r z e o b r a ż e n i o m  i z m i a n o m ,  
u ie ty lk o  o s o b o w y m ,  lecz  z m i e n i a j ą ­
c y m  rów nie ż  ich f iz jon om ję  pol i ­
t y c z n ą  (np .  u s t ą p i e n i e  soc ja l i s tó w z 
g a b i n e t u  W i . o s a  w r. 1920, t. z. 
„ k a d ł u b o w y "  g a b i n e t  S k r z y ń s k i e g o  
i t. d ).

D r u g i m  r e z u l t a to m  p r z e d s t a w i o ­
n e g o  s i a n u  rzeczy  b y ła  s f ab o sć  rzą-  
a u w .  R z ą d y  te  p r z e d e w s z y s t k i e m  w 
o lb rz ym .e j  swe j  w ięk szo śc i  r ic były 
b y n a j m m e i  r z ą d a m i  p a r l a m e n t a rn e -  
mi.  J e d y n y  c h y b a  w y j ą t e k  s t a n o w k  
tu  r z ą d  W i t o s a  z , f 923, r z ą d  i zw. 
„c h j e n o -p ia s t a" ,  o p a r t y  n a  pa k c i e  
lancWoioi  sk im i r o z p o r z ą d z a j ą c y  w  
8ejrr. 'e większośc ią ,  r ó ż n o l i t ą  na-  
p e w n o  p o d  w z g l ę d e m  id e o w y m ,  
lecz  s o l id a r n ą  w  t a k t y c e  p a r l a m e n ­
ta rne j .  W s z y s t k i e  i n n e  g abi ne ty  b y ­
ły r z ą d a m i  p o z a p a r l a m e n t a r n y m i ,  
Z a w i e s z o n e  w  p ró żn i ,  b ez  oparc i a
0 s t a łą  w ię k s z o ś ć  la w ir o w a ły  w ś r ó d  
s k ł ó c o n y c h  s t ro n n ic tw  se jm o w y c h ,  
Loptując  sob ie  c h w i lo w ą  ich życzl i ­
w o ś ć  s p o s o b a m i ,  k t ó r e  z p e w n o ś c i ą  
nie miały nic , w s p ó l n e g o  z ic ie re -  
s e m  p a ń s t w a ,  a  by ły  z w y k ł ą  ł a p ó w ­
k ą  d la  tej  czy innej  part j i .

L o s  tych rządów  schaiakteryzo-  
w ał zresztą  sam  *p. Grabski, który  
za dw om a nawrotami spraw ow ał  
w ład zę  premjera:— „Stroni .ctwa n- 
n e g o  rządu p o w o ła ć  nie chcą, ale  
rów nież  W« chcą  brać o d p o w ie ­
dzialności na sieb ie  za rząd i chcą  
m ieć  w olną  rękę w krytykowaniu  
go... Rząd utrzymuje się przy w ła ­
dzy w atmosferze, w której hasłem  
stronnictw jest o saczać  rząd i zm u­
szać go  do ustępstw  na w szystk ie  
strony, ODarcza,ac go  jed n ocześn ie  
naje lęższemi zarzutami .. S terow an ie  
naw ą p ań stw o w ą  przy dużych a m ­
bicjach parlamentu i partyj, jest  
m ęką, która nie pozw ala  należycie  
skupić pracy^nad istotnem i potrze- 
bem  państwa"...

R z ą d y  te  n ie  by ły  oczyw iśc ie  w 
s t an i e  z r e a l i z o w sć  o w o c n i e  p r o g r a ­
m u  p r a c y  p a ń s t w o w e j .  Z ż e r a n e  
c i ąg łą  w a l k ą  z a m b ic ja m i  s t ron ni c tw ,  
u t r z y m y w a ł y  s .ę  czas  jak iś  n a  p o ­
wierzchni  dz ięki  t a k t y c e  b ie rnośc i  i 
omi jan i u  z a s a d n . c z y c h  p r o b l e m ó w .  
Były  w y p a d k o w ą  ś c ie ra ją cy ch  się 
p r z e c i w i e ń s t w  pol i ty cznyc h  i em u -  
lacyj  o s ob is ty ch ,  to te ż  z 
ty lko  w y ją tk a m i  by ły  r z ą d a m i  ze r
1 m ie rn o t ,  k t ó r e  n a z a ju t r z  p o  d y ­
misji,  o d chodz i ł y  w c i eń  z u p e ł n e g o  
z a p o m n i e n i a .  N a w a  p e n s t w o w a  pr ze z  
sze reg i  lat  nic m ia ła  s t e rn ika  o z d e ­
c y d o w a n e j  wcl .  i o w y t k n . ę t y m  
p r o g r a m i e  d n a ł a n i a

Dzie je  p a r l a m e n t a r y z m u  Polski
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w  d zia le  drob iu  trw a ć  b ę d ą  o d  25 d o  28 b. m „  za? w  d zia le  k o n i, b y d ła  1 trzod y  cM ew n ej o d  27 d o  28 b. m . 9  
®  Przyjezdnym z prowincji przysługuje  w  drodze powrotnej zniżka kolejowa w  wysokości 50°/o. J

W ten sposób  chronią się malarze w ło s­
cy przed żarem słońca, nie przerywając  

przytem  pracy.

■JrzęcEówKa litewska przewiduje 
rozszerzenie partraktaeyj z Polską.

„ L ie tu v o s  A i d a s " ,  o m a w . a j ą c  pr zy ję c ie  . p r z e z  R a d ę  Ligi r a p o r t u  
p.  Q u i n o n e s  d e  L e o n  w s p r a w i e  komur . ikcc j i  1 t r a n z y t u  p o m i ę d z y  P o l s k ą  
a  Li tw ą ,  p isze ,  że  K o m i s j a  w s w o je m  i s p r a w o z d a n i u  p o s t a w i ł a  w n i o s e k  
o o tw a r c ie  s p ł a w u  N i e m n e m  i u r u c h o m i e n i e  lin,, k o l t i o w e j  L a n d w a r ó w —  
K o s z e d a r y .  I n n e g o  wyjśc ia  z o b e c n e j  sy tuac j i  p o d  k ą t e m  . n t e r e s ó w  m i ę ­
d z y n a r o d o w y c h  K o m is ja  nie  znblaz ła  N a w i ą z a n i  : b e z p o ś r e d n i e j  k o m u n i ­
kac ji  p o m i ę d z y  P o ls k ą  a  L i t w ą  mia ła  u z n a ć  K o m is ja  za  k w e m j ę  z a l e ż n ą  
w y łą c z n ie  o d  s t ron  z a i n t e r e s o w a n y c h .

Z  ż a le m  s t w i e r d z a  „ L ie tu vo s  A i d a s " ,  żc  s p r a w a  ta  w s p r a w o z d a n i u  
t r a k t o w a n a  jes t  ty lko  ja k o  te ch n ic z n a ,  a  n:e po l i ty czna ,  o r az  w y ra ż a  p r z e ­
k o n a n i e ,  że  l inja L a n d w a r ó w —K o s z e d a r y  s t ra c . ł -  sw o je  z n a c z e n i e  g o s p o ­
d a r c z e  w s k u t e k  z m ia ny  d r ó g  t r a n z y t o w y c h  z Roi  ■ sow.  Z a r a z e m  w ą t p i  
p i s m o  a b y  P o l s k a  mia ł a  p o r t  kłajpfcdzki  p r z e k ł a d a ć  p rzy  sw o im  e k s p o r c i e
n a d  p o r t  G d y ń s k i .

Z  t reśc i  r a p o r t u  Komis j i  w y c ią g a  „L ie tu v o s  A i d a s "  w n io se k ,  że t e z a  
l i t e w s k a  'o pośredniej k o m u n i k a c j i  p o m i ę d z y  Po ls ką  a  L i t w ą  n .e  zn a la z ła  
u z n a n i a  w L id z e  N a r o d ó w ,  a  w o b e c  t t g o  p - z y p u s z c z a ,  że w r o k o w a n i a c n  
po lsko- l i t e wsk ich ,  k t ó r e  m a j ą  się o d b y ć  w kwe s t j i  u r e g u l o w a n i a  t. zw. 
m a ł e g o  ru c h u  g r a n i c z n e g o  w e jd z ie  na  o.ół oDrad  ca ło k sz ta ł t  s p r a w  pc 
sk o- l i t ewskich .

Blok centrolewu z endecją we Lwowie.
Telefonem od wiasnego korespondenta z  Warszawy

W c z u i a j  r a n o  p rz y b y ł  ze  Lwc.vra b . ' p o s e ł  H a u s n e r ,  r e z e i  o k r ę g o ­
w e g o  L o m . t e tu  P P S .  C K W .  w e  L w ow ie ,  k tó ry  z r a m i e n i a  C e m r o l e w u  p r o ­
w a d z i ł  w e  L w o w i e  p e r t r a k t a c j e  z Nar.  D e m .  ce le m  s lw o iz en in  v’spó lne j  
l isty C e n t r o l e w u  i Nar .  D e m .  n a  te r e n i e  Aałopclsk i  W s c h o d n i e j .  ,

W  z w ią z k u  z j ego  p r z y j a z d e m  do  W a r s z a w y  o d b y w a ć  się m a j ą  n a ­
r a d y  p r z y w ó d c ó w  C e n t r o le w u ,  c e l e m  z a t w i e r d z e n i a  o w y c h  pr o j ek tó w .  j

’W  Kołach C e n t r o l e w u  w y r a ż a j ą  p r z e k o n a n i e ,  że  z a t w i e r d z e n i e  b lo ku  
n ie  n a p o t k a  na  ż a d n e  t r udn ośc i .  t a k .m  w y p a d k u  w e  L w o w ie  l a
p i e r w r z e m  m ie jsc u  w s p ó l n e j  l isty s t a n ą ł b y  p osei K i u b u  N a r o d w e g o  p. Jan  
P K r a c k i ,  n a  d r u g ie m  m ie jsc u  b. p o s e ł  C K W ,  P P S  H a u s n e r .

Centrolew w Łodzi rozpadł slą.
Telefonem o d  własnego korespondenta z W arszaw

N a  p o s i e d z e n i u  w ł a d z  p a r t y j n y c h  P F s  ^ , K \ 7 . w L o d z i  p o s t a n o w i o n o  
o s t a t e c z n i e  wystawić,  w o k r ę g a c h  w y b o r c z y c h  L o d ź  m as to  i L o d ź  p o w i a t  
Lstę w s p ó l n ą  s t r o n n ic tw  lewicy  polsk ie j  i Niemiecki e j  Soc ja l i s ty ,  :nej Partj i  
P i a c y ,  a to w s k u t e k  o s ta te c z n e j  decyz j i  łódzkie j  o rganizac j i  N P P  pr a w ic y  
o s a m o d z i e l n e m  s ta n ię c iu  d o  w y b o r ó w

W  te n  s p o s o b  n a  p . e rw sz e rn  m ie jsc u  w s p ó l n e j  listy C e n t r o l e w u  
z soc ja l i s tami  n i e m ie c k im i  w  L o d z i  s tać b ę d z ie  p r e z y d e n t  L u d z i  b, p o s e ł  
Z i e m ię c k i ,  n a  d r u g i e m  b. p o s e ł  Kow al sk i .  a n t r zec ie m  —  p r z y w ó d c a  
soc ja l i s tó w n ie m ie c k ic h  b. p o s e ł  A r t u r  K-onig .  ‘ W  o k r e s u  L ół jź  p o w . a t  
p i e r w s z y  n a  liście k a n d v d a fo w  d o  S e j m u  z r am ieni c  C e n t r o l e w u  b ęd z ie  
u m i e s z c z o n y  b  p o s e ł  H e n r y k  W y r z y k o w s k i  z W y z w o le n ia ,  za i,irr, b. p o ­
se ł  S z c z e r k o w s k i  z P P S .  C K W . ,  n a  t r z e c ie m  mi e jsc u  b. p o s e ł  Z e r p e ,  s o ­
cjal i sta n iemie ck i .

Obroócy uwięzionych b. posłów nie posiadają
pełnomocnictw.

Telefonem od wiasnego korespondenta z  W arszawy.
W  zw ią zku  z p o g ło s k a m i ,  j a k . e  się u k a z a ł ^  w  p r z e d w c z o r a j s z y c h  

g a z e t a c h ,  d o t y c z ą c e m i  b. p o s ło w  o s a d z o n y c h  w  Brześc iu  n a d  Bu gi em  1 o- 
w i a d u j e m y  się, że d o t ą d  an i  j e d n a  je sz c z e  p l e n i p o t e n c j a  n ie  została, d o ł ą ­
c z o n a  d o  a k t  o s k a r ż o n y c h

J e d y n a  p l - n i p o t e n c i a ,  a k a  d o i ę c z o n a  by ła  p rz ez  g ro n o  a d w o k a t ó w  
p r o k u r a t o r o w i  M i c h a ł o w s k i e m u ,  p r z ó d  t y g o d n i e m  z os ta ła  pr zez  t e g o ż  z a ­
k w e s t i o n o w a n a .

Tass straszy blokiem antysowieck»m,
M O S K W A .  24.IX. (Pa t ) .  A g e n c j a  T a s s  donc,-.  z G e n e w y  j a k o b \  

mia ł  się p o t w i e r d z a ć  fak t  p r o w a d z e n i a  za k u l i so w y c h  r o z m ó w ,  m a j ą c y c h  
n a  ce lu  s t w o r z e n i e  b l o k u  a n t y s o w i e c k i t g o  In ic ja tywa ty  h l u z m o w  w y ­
ch odzi ć  m ia ła  z łona  d e l e g a t ó w  f r an cu sk ic h  i rum uńsk ie  hL

M.
Dom  B a n k o w y

RYN££IUti5KI i K. KAUFKANS
W iln o , ul. N ie m ie c k a  31, tel 170 i 440.

Adres telegraf. „ R y n d k a u f b ^ n k “ .
Z a ła tw ia  w szelk ie  tra n za k cje  w za k res bankow ości w chouzącs.

o d r o d z o n e j  są  j e d n y m  d o w o d e m  
w.ęce j ,  że  us t ró j  p a n a m c n t a r n y ,  p o ­
ję ty  ja k o  w s z e c h w ł a d z a  i S e jm u ,  
p r z e ż y ł  s ię  i w y m a g a  r a d y k a l n e j ,
g r u n t o w n e j  n a p r a w y .

Popierajcie Ligę Morską 
I Rzeczną!

im—  iwom m ma ~ j u m m s m i m b

Z U P E Ł N I E  D A f ? M 0
1 p u d e ł k o  p a s t y  do  o b u w i a  ) 7  A  7  S  
I blasz&nlra p ł y n u  d o  metal i  ) Ł  U  < C«

o t r z y m a  k u p u j ą c y  n a  11-gich T a r g a c h  P ó ł n o c n y c h  1 p u s z k ę  z a p r a w y  
d o  p o d ł o g  „ Z O R Z A "  za 1-50 gr.

h r - i t ji H i * i P i n w n r i r i r i r i H H n h . - . F i r i r i r i r . F . r i r i . g p t n p
J O  ILI I l i l J I J O I J  ILI U I J I J I J O m O O u P u O  1-1 Ig  13f !k !t «. . i

Łg
f f i

bfi
W

w .U L

do budowy kooperatyw y m ie su a n ^ w e j na Zwieizyiiou,
pl ac  kupi ony ,

Zgłoszenia w Kedakcji „Kurjera Wileńskiego* — Jagiellońska 3, tel. 96, 
w godzinach urzędowych pod .Kooporaiywa w Zwierzjńcu ouu

£
<r.LRm

jg
-Tiu s

P r z y ję c ia  na Z a m k u ,
W A R S Z 2 !  W A .  24 9. (Pa t) .  P a n  

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  p - z y ią ł  
w d ni u  24 b. m. o g o d m n ie  1 I p r e ­
z y d i u m  k o m i te tu  o b c h o d u  25-lecia 
walki  o sz k o łę  p o l s k ą  w o s o b a c h  
pp. :  P o to c k ie j ,  W a ń k o w i c z o w c j ,
C z c i m  ńskifej, S z w e d o w s k i e g o  i kpt .  
K r y g ie r a  O  g odz in i e  1 1 min.  30 
P a n  P r e z y d e n t  p rzy ją ł  d e l e g a c ję  
Z w i ą z k u  O l i c e r ó w  R e z e r w y  z P o ­
m o rza ,  k t ó r a  w rę czy ła  P a n u  P r e z y ­
d e n t o w i  k s i ę g ę  p a m i ą t k o w ą .  O  go ­
dz in ie  12 Pi_n r e z y d e n t  p rzy ją ł  p. 
w o j e w o d ę  K a czk iew ic za ,  a  n a s t ę p ­
n ie  min is t ra  roin  c*wa p, J a n t a - P o L  
cz yń sk ie go .  ,

Z m ia n a  na s t a n c i iskti 
w o j e w o d y  lu b e ls k ie g o .
Tel. od wL kor. z  W arszawy.

dniu  24 b. m m n sp r a w  w e-  
w nę t r zn .  w e z w a ł  s ł u ż b o w o  do  6. ar- 
s z a w y  p. w o j e w o d ę  lu be ls k i ego  R e ­
m is zew sk ie go ,  k tó r y  p o d o b n o  m a  
b y ć  zw o ln io n y  z d o t y c h c z a s  z a j m o ­
w a n e g o  s t a n o w is k a

W e d ł u g  wi ad o m o śc i ,  o t r z y m a n y c h  
z k i i  d o b r z e  p o i n f o r m o w a n y c h  p.  
min.  s p r a w  w e w n ę t r z n  m a  p r z e d ­
s tawić  R a d z i e  Min.  i ako  k a n d y d a t a  
n a  s t a n o w i s k o  w o j e w o d y  lu b r . sk ie -  
gn pułk .  dypl .  B o le s ł a w a  Ś widz in-  
skiego ,  d o t y c h c z a s o w e g o  szefa  s z t a ­
b u  D O K  w K r a k o w , e .

C a lo n d e r co fa  d y m is ję .
G L N E W A ,  24,IX (Pat ) .  R a d c a

z w i ą z k o w y  C a l o n d e r ,  p r e z y d e n t  
m . e s z a n e g n  t r y b u n a ł u  r o z j e m c z e g o  
G ó r n e g o  Ś lą ska  p r z y c h y la j ą c  się do  
w y s t o s o w a n e j  d o  m e g o  p r o ś b y  ze 
s t r o n y  R a d y  Ligi z a k o m u n i k o w a ł ,  
że  co ia  w n i e s i o n ą  d y m is ję  i z g a d z a  
się s p r a w o w a ć  n a d a l  s w e  funkc jo.

K to  w y g r a ł ?
W A R S Z A W A ,  24 9 (Dat). W  14-y.m 
dn .u  c ią gn ie ń  a 5 k la sy  21 Polsk ie j  
P a ń s t w o w e j  Loter j i  K la sowej ,  g ł ó w ­
nie j sz e  w y g r a n e  pa d ły  n a  n u m e r y  
n a s t ę p u j ą c e

60 tys  zł. —  n a  Nr. 12.065
20 tys  zł —  115.20ł  i 124./34,
10 tys.  zł, — 15.610 1 35.387 i

199.b27‘
5 tvs  zł.— 90 039 43 117, 130.800. 

133 330 i 154.327,

Obćiwy ni^mi^ckie o
porozMTiifenje pcI- 

sko-!itfewskje.
W  z w ią z k u  z a r t y k u i e m  „ L ie tu -  

v o s  A i d a s -*, o m a w i r j ą c y m  ■ s k a r g ę  
k ła jpedz icą ,  p r z y p o m i n a  „Rig.  R u n d ­
s c h a u " ,  ze  już p r z e d  ' k i l k u  dr. iami 
o s t r z e g a ł a  u r z e d ó w k a  k o w  eusk: i  
N i e m c y  p r z e d  p o p i e r a n i e m  tej s k a r ­
gi n a  R a d z . e  L ig ą  w s k a z u j ą c  n a  
skutk i ,  k t ó r e b y  m o g ł y  w y n i k n ą ć  z 
t a k ie g o  s t a n o w i s k a  R zesz y .  J a k o  t e  
sicutki p r z e d s t a w i o n e  ies t  „ w i d m o  
b r a t n . e g o  p o r o z u m i e n i a "  po lsko- l i ­
t e w s k ie g o .

„Na tern t le —  pisze  da ie j  „ P .g .  
R u n d s c h a u "  —  ożyły  w K o w n i e  
z n o w u  p o g ł o s k : o możl iwośc i  p o r o ­
zu m ie n iu  p o ls k o  l i t e w sk ie go  n a  p o d ­
s ta w ie  te ry to r j fdnyc h  * k o n c e s y j  ze  
s t r ony  Polsk i .  A le  a k u r a t  n i e d a w n o  
k i e r o w n ic z e  s fe ry  :ewekie m e g ł y  
t i ę  p r z e k o n a ć  n a  p o d s t a w i e  o s i ą g ­
n i ę t e g o  z k i e r o w n i k a m i  pol i tyki  p o l ­
skiej  k o n t a k t u ,  że  o t e r y to r ia ln y c h  
k o n c e s j a c h  ze s t -on y  Pe lsk i  pi» m o ż e  
b y ć  m o w y .  N a t o m i a s t  P o l s k a  b y ł a ­
b y  g o t o w a  w z a m i a n  za  p o d j ę c i e  
n o r m a l n y c h  z L i t w ą  s t o s u n k ó w  z a ­
o f ia ro w ać  j - j  in ne  k n nceSje pol i ­
ty c z n e j  i g o s p o d a r c z e j  n a t u r y " .

T y l e  k o r e s p o n d e n t  kow .ei iski 
r v s k ie g o  d z i e n n i k a  n i e m ie c k ie g o .  
W s p o m n . a n e  p rz e z  n i e g o  „ k o n t a k ­
ty"  po lsko  - l i t ewskie  są  z a p e w n e  
p ł o d e m  bujne ,  fan taz j i  i s p o t k  . ty 
s ię  już z u r z ę d o w e m  z a p r z e c z e n i e m  
z t  s t ro n y  polskiej .  C h a r a k t e r y s t y c z ­
n y m  j e d n a k  jes t  ów w i d o c z n y  n i e ­
pokó j ,  o g a r n i a j ą c y  N i e m c ó w  p r z y  
k a ż d e j  p o g ł o s c e  o normal iza c j i  s t o ­
s u n k ó w  po ls ko- l i t ew sk ich  N i e m c y  
n ie  s t a r a j ą  się n a w e t  u k r y ć  swe» 
obf wy p r z e d  m oż . iw ośc ią  polsko- li  
t e w s k ie g c  p o r o z u m i e n i a ,  k t ó r e b y  
dla ich pol i tyk i  w s c h o d n i e j  s t a n o w i ­
ło cios n ie z m .e r n i e  do tk l iw y.  rz.

W iz y t a  m in . s p r. T a y r .  T u r c j i  
w  M o s k w ie .

" M O S K W A ,  24-9. (Pa t ) .  Dzis ia j  
p - z y b y w a  do  M o s k w y  m in is te r  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  T ur c j i  T e w t i k  R u c h -  
dzi bej.  W i e c z o r e m  p r e z e s  r a d y  k o ­
m is a rzy  l u d o w y c h  R y k ó w  w y a a  b a n ­
k ie t  n?  cz e ś ć  gt  .cia.
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U W A G A  W Y B O R C Y !  U W A G A  W Y B O R C Y !
Od dnia 27-go września do 11-go października r. b. zostaną wyłożone przez Onwodowe 'Komisje W y b o r c z e  

spisy wyborców do Sejmu i Senatu do publicznego przeglądu.
Każdy ooywatd ma p r a w o  i o b o w i ą z e k  s p r a w d z a ć ,  czy zosiai wpisany na listą wyborców.

GA W Y B O R C Y !  U W A G A  W Y B O R C Y ’ 707
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I ? A R Q V  A i
eisktrye.zne dla urzędów państwowych i komunalnymi, oddziałów wojskowych, 
przedciębiorstw prywatnych z uwzględnieniem największego rabanu p o l e c a

„ O G N I W C "  w  W ilnie, ul. Ś-tu L i s t a  9, te l. 16 06
, Prosimy się przbkoiać i zażądać oferty.

FIRMA

Walka o Arktydą.
O lb r z y m i p la n  z a o e z p ie r z e n ia  lu d z k o ś c i p r z e d  k lą s k a m i

ż y w i o ł  o w e m i.
Z a i n t e r e s o w a n i e  b i e g u n e m  p ó ł ­

n o c n y m ,  r o z b u d z o n e  o d n a . e z i e n i e m  
s z c z ą t k ó w  e k s p e d y c j i  A n d r e e g o ,  
n i e  mal e j e .  Co  więcej ,  s ta ło » i ę  o n o  
b o d ź c e m  d o  d a ls z y c h  ko le jnych  
p r ó b  z d o b y c i a  b . e g u n a  i w y z y s k a  
n ia  go d la  d o b r a  ludzkośc i .  P i sa l i ś ­
m y  już o ś m ia łe m  p r z e d s s ię w z ię c iu  
k a p i t a n a  W i l k in sa ,  k tó ry  p lanu ,  e 
p o d r ó ż  d o  b i e g u n a  ło dz ią  p o d w o d ­
ną.  P r z e d  ki lku dn ia m i  zn ó w  d o ­
n io s ły  p i s m a  o o d k r y ć . u  p r z e z  m a ­
j o r a  B u r w a s h a  ( K a n a d y j c z y k )  s z c z ą t ­
k ó w  e k s p e d y c j i  po la rn e j  Fr ank l in a ,  
z a g in io n e j  aż 1645 r. n a  p ó ł n o c n y m  
k r a ń c u  z iemi  kró la  Wi l ia  ma  ( K a n a ­
da) .  O s t a t n i o  w re s z c z e  d o w ie d z ia ł  
s i f  św ia t  o pr o je k c ie  d  ra  ITcker.e- 
ra ,  s ł a w n e g o  ze s w y c h  lo tó w na 
„hr.  Z e p p e l . n i e " .  Z a m i e r z a  on  m i a ­
n o w ic ie  u d a ć  się n a  b i e g u n  p ó ł n o c ­
n y  n a  s w y m  o g r o m n y m  s t e r o w c u

P o d r ó ż y  z a r o w n o  kpt .  Wi l k insa ,  
j a k  t e ż  d- ra E c k e n e r a  n ie  n a le ż y  u- 
w a ż a ć  j e d y n i e  za  d o r y w c z y  w yc zyn ,  
m a j ą c y  n a  ce lu  ty lko  c h ę ć  s ławy 
czy  z a s p o k o j e n i e  ż ą d z y  pr z y g ó d  i 
. si lnych w , a z En. S u k c e s  o b u  p o ­
d r ó ż n i k ó w  m o ż e  ocw orzyć  p e r s p e k ­
t y w y  n a u k o w o  g o s p o d a r c z e  o nie 
o b ' i c z a l n e i  w p r o s t  donios łośc i  dla 
c a ł e g o  świata.  P o s ł u c h a j m y  co p rz e d  
p a r u  la ty  p o w ie d z i a ł  w tej  s p r a w i e  
n i e ż y j ą c y  dziś  Fr i t jo f  N a n s e n ,  wielki  
b a d a c z  o k o b c c  p o d b i e g u n o w y c h  a j ed -  
n o c z c ś n i e  p r e z e -  T - w a  A o r o a r k t y c z -  
n e g o ,  m a j ą c e g o  n a  celu p o d b ó j  b  e-  
g u n a  d r o g ą  p o w i e t r z n ą :

„ P r o s z ę  so b ie  wy o b raz ić ,  że  k toś  
m a  o p i s a ć  s y s t e m  c e n t r a l n e g o  o- 
gr z e w a n ia .  S k ł a d a  s ię  on  z ko t ła ,  
s k ą d  o g r z a n a  w o d a  p r z e c h o d z i  r u r a ­
mi  do  r a d j a t o r ó w ,  o d d a j e  im s w e  
c iep ło ,  p o c z e m  i n n e m i  t u r a m i  p o ­
w r a c a  d o  kot ła  i t. d. M e c h a n i z m  i 
d z i a ła ń .e  c e n t r a l n e g o  o g r z e w a ń  a o- 
p a n o w a l i ś m y  juz d o s k o n a l e .  W i e m y  
n p  ile w ęg . a  m u s i m y  zużyć  a b y  o- 
s i ą g n ą ć  w r a d i a t o r a c h  t a k ą  czy  n 
n ą  te .n p  „raturę,  w . e m v  jak  z w i ę k ­
s z y ć  1 ib  z m ni e j szyć  d o p ły w  c .e p ł a  
i t. d.  W y o b r a ź m y  sobie  te raz ,  że 
a t m o s f e r a  z . e m s k a  jes t  t ak im o l b rz y ­
m i m  s y s t e m e m  o g r z e w a n i a  c e n t r a l ­
n e g o .  K o t ł e m ,  w k t ó r y m  m a s y  p o ­
w ie t r z a  u l ega  ą  o g r z a n iu  j e s t  s t re ia  
g o r ą c a ;  rurami ,  d o p r o w a d z a j ą c e m u  
c i e p ł o  są  s tre fy  u m i a r k o  wane ,  w r e s z ­
c ie  r a d j a t o r a m i  m o g ą  być  z  p o w o ­
d z e n i e m  s tre fy  p o d b i e g u n o w e .  P o  
w ie t r z e  w s t ref ie  g o rące j  un os i  się 
d o  góry ,  p ły n i e  p o p r z e z  s t re fy  u 
m  a r k o w a n e  ku b i e g u n o m - j  t a m  się

oz ię b i a  i z p o w r o t e m  w r a c a  do  
r ó w n i k a .  R u c h  t e n  t r w a  wiecznie .  
P r z e d  lu d zk o śc ią  p i ę t rzy  się o l b r z y ­
mie,  l ecz ' e d a o c z e ś n i e  w d z i ę c z n e  
z a d a n i e  d o k ł a d n e g o  z b a d a n i a  i s toty 
p r o c e s ó w ,  s k ł a d a j ą c y c h  się n a  co łość 
k r ą ż e n i a  z . m n y c h  i g o r ą c y c h  p r ą ­
d ó w  a t m o s f e r y c z n y c h .  Z w ł a s z c z a  
ch o d z i ł o b y  o w y k r y c i e  p r z y c z y n  
Zjawiska ,  ze —  m i m o  j e d n o s t a j n e g o  
ru c h u  z iemi  d o k o ł a  s łoń ca  —  w 
p e w n y c h  la ta c h  p a n u j e  susza ,  w 
i n n y c h  zaś  —  p a d a j ą  u s t a w i c z n e  
de s z c z e ,  p e w n e  la ta  s ą  ł a g o d n e ,  m 
n e  zaś — p r z y n o s z ą  os tre  zimy.

K i t k o t y g o d m o w y  p o b y t  n a  t i ie-  
gur . ie  i z b a d a n i e  t a m t e j s z y c h  w a ­
r u n k ó w  k l i m a t y c z n y c h  z p e w n o ś c i ą  
b y  rzuc iło świat ło n a  u k r y t e  d o t ą d  
p r z e d  o k i e m  udz ki em  t a j e m n i c e  n a ­
tury .  Być  m o ż e  d o k ł a d n e  u s ta le n ie  
z w ią z k u  m ię d z y  b s g u n a m i  a zmia-  
n a m  a t m o s f e r y c z n y m i  w  s t r e l a c h  
c ie p l e j s zyc h  w y m a g a ł o b y  d z i e s ią t ­
k ó w  la t  p r a c y  n a u k o w e j ,  T e m n i e m -  
ni^j nie  p o w i n n o  to ludzkośc i  o d ­
s t raszać ,  t a k  ja k  n ie  o d s t r a s z a  jej 
t.p ty lo l e tn ia  w a l k a  z gruź l icą".

Jak wielk ie  zn aczen ie  m a ,ą  pro­
gnostyk i p o g o d y , >Wi2>dczyć m oże  
chociaŻDy u sta w iem e z in icjatyw y i 
na koszt rządów: n o rw esk ieg o  i
d u ń sk iego  szeregu  zaopatrzonych  w  
radjo obserw atoró  w m eteoro log  ez- 
nych  pom iędzy  w ybrzeżem  N orw e-  
gji t Grenlandii. O d  ow ej chwi i 
ilo ć nie szczęś l iw ych  w y p a d k ó w  z 
okrętami p> backimi bardzo się zmn.rj-  
szyła. Bratek, w porę ostrzeżony  
p izez  radjostację o m ożliw ośc i  burzy  
czy  m gły, za w sz e  zd ąży  na czas  
schronić się do portu. W  ten s p o ­
sób, koszta  b u d o w y  raajostacyj m e  
tereo lugicznych  sow ic ie  mę S k a n d y ­
naw i opłać ły, za o szczęd zając  jej 
sporo materiału w i idzięch i d o ­
bytku.

G o s p o d a r c z y  p o d b ó j  b i e g u n a  po 
le g a łb y  w ła śn ie  n a  ro z r z u c en iu  n a  
pr z e s t rz e n i  o d  b i e g u n a  d o  r ó w n i k a  
ca łe ,  j>ecł t a k ic h  m e t e o r o l o g i c z n y c h  
ra d jo s t acy j ,  k t ó r e  — n o t u j ą c  zm a n y  
a t m o s f e r y c z n e  i w y k a z u  ąc. z w i ą z e k  
m ię d z y  n .emi- —u m o ż l i w .a ly b y  z i p o -  
D.eganie  ta k im  ż y w i o ł o w y m  k l ę s k o m  
ludzkośc i ,  a k  n i e u r o d z a j e ,  mr oz y ,  
u p a ły ,  g r a d  i t. d.

S p r a w ę  z n a k o m i c i e  u p r o s z c z a ło -  
b y  z a s t o s o w a n i e  w y n a l e z i o n e ,  n i e ­
d a w n o  p rz ez  u c z o n e g o  r o s y j s k i e g o  
M o ł c z a n o w a  a u t o m a t y c z n e j  rad io  
stacj i  o b s e r w a c y j n e j .  Nie w d a j ą c  sie 
w s zc zeg u ly  te go  w y n a l a z k u ,  z azn a -

N A  Z I M 0 W £ L E Ż E .
ta

O k r e s  le tn ich  w y w c z a s ó w  p r z e ­
m i n ą ł  P o w r o t n a  fala z s z u m e m  
s p ł y w a ł a  do  r r ra s ta  z w a k a c y j ,  let- 
n sk, b h ż s z y c h  i d a l s z y c h  „ b a d o w " .  
W d z i e n n i k a c h  tu  i ó w d z ;e i m p r e s ­
je,  op i sy  przeżyć ,  w y c z y n ó w ,  mnie j  
lub vi i ęcej  t łu s te  wzmianki , ,  że  taki  
a  t aki  dv g n i t a r z  wróc i ł  z t a k i e g o  to 
„ k u r o r t u " ,  gdz ie  m oczy ł  sobie  te  
c zy  in n e  członki  i czi^je s ię d o s k o ­
n a l e  ku  c n w a l e  o jc zy zn y  H u c z e k .  
rojno.. .  gwa rno . . .  gło no.

O  j e d n a m  ty lk o  sza — że w o j ­
s k o  w ró cd o  do s w e g o  miasta.  Co ż  
t a m  t a k a  b ł a h o s t k a ?  W a ż n i e j s z e  są 
d la  kra ju  d y g n i t a r s k i e  i o b y w a te l -  
s k  e c h o r e  członki .  A  wo.sKo? W o j ­
s k o  m a  cz łonki  z d r o w e  —  (dzięki  
B o g u  —  lak!) — cóż za  p o t r z e b a  
z a , r n o w a m a  się n -em?

A  je d n a k ?  Były czasy,  że,  i ak  
nrmwił K o m e n d a n t ,  k a ż d a  t rw oga ,  
k a ż d y  n ie p o k ó j ,  k a ż d e  drgn ięc ie  
s e r e s  mias ta  m e w  d z .a ln em i  n e r w a ­
mi  b  egly do naj  Jalei  w ys un ię te j  
p l acó w k i  żoł.nersiciej. . .  Ż o ł n i e r z  s t a ­
w a ł  s ę o b y w a  te l em mia s ta ,  m ia s to  
s t a w a ł o  się zo łn-erzem

W o j s k o  wróc i ło  t a k ż e  z le tn i ska ,  
ty lk o  i<-. „ b a d y "  je go  to: b a g n a  L e ś ­
n y c h  Mnlar,  r o d z i m e  ru c z a je  i t. d. z 
W u j ą  ich rodz icą ,  ba r je ry  i c . a s n m y  
jez ior  wie l ek roć  w b ró d  f o r s o w a n e  — 
w s z y s tk ie  u ro cz e ,  p i ę k n i e j s z e  na- 
p e w a o  od  za g ra n ic zn y c h ,  j e n o  cza-  
s» m c o ś k o lw ie k  z a  m o k r e  i, z w ł a s z ­
c z a  no ą, za c h ło d n e ,  coś  jak  uczu-  
c  i j » d n e g o  m ia s t a  d o  p o w r a c s , ą -  
c e g o  wojs ka .

S ą  m  as ta  w Polsce,  k tó r e  o b r a ­
ły  s ob ie  za o b o w i ą z e k  i za  h o n o r  
c p  r . e m a t e r i a l n ą  i m o r a l n ą  n a d  
p u ł k a m i  wo,s ka ,  z k tó r e m i  je  coś 
w iąże ,  n ą  więc pu łk i  z w a n e  „ d z i e ć ­
mi"  W a r s z a w y ,  P o z n a n  a, L w o w a ,  
Krak o w a. , ,  są  i T a r n o w a ,  R z e c z o ­
wa,  Są cza ,  om al  ■ n>e Kła j a .  M ia s t a

te  z w ą z a n e  z w o j s k a m i  s p o lż y ją  z 
n i e m  s e r d e c z n i e ,  r a d u  ą s>ę je go  r a ­
do śc iami ,  s m u c ą  s ię j e g o  s m u t k a m i ,  
p o d z ie la ją  j e g o  trocki  i wysiłki.  ił- 
ki zaś  i ich żo łn ie rze ,  o d c z u w a j ą c  
s e r c e  m ia s ta ,  o d w z a j e m n i a j ą  s ię z 
n a w i ą z k ą  s e r c e m  i u c z u c ie m

C zy z  W. ino ,  to m  as to  z du sz ą ,  
z v/ ielką t r a d y c j ą  n i e m a  s w oi ch  
dz aci,  k t ć ? v m b y  m o g ło  o k a z a ć  s w e  
serce?  I to  m e  d l a  p ' ę k n y c h  oczu ,  
b a r w n y c h  r a b a t ó w ,  a  za  wie lk ie  
s e r c e  i tyle krwi  z a  n je  w ła ś n ie  
w y to czo ne j?

cyz zo ł m erz  1 dywiz ji  p i ech .  L e g -  
j o n ć w  nie z a s łu ż y ł  so b i e  n a  to,  bv 
z w a r  się „dz iećmi*  W  Ina? t e n  żo ł ­
nierz,  k tn ry  o d  s i e rp n ia  1914 r o k u  
s k ą d ś  aż h e n  o d  K r a k o w a ,  z p io ­
s e n k ą  n a  op ie czo n y ch  o d  k r w a w e ­
go  zn oj u  u s tach :  „ z d o b ę d z i e m  W a r ­
s z a w ę  bo n am  pi lno  o d w i e d z i ć  k o ­
c h a n e  n a s z e  W i ln o" ,  p r z e b i e r a ł  się 
z W o a  z e m  w m m  n a  cze le  d o  t e ­
go  w ła ś n i e  Wilna p r z e z  g ą s z c z  ar- 
rtiij z a b o r c z y c h ,  z n a c z ą c  sz lak  swój  
obf ic ie  krwią  i t w e r m  kość mi ;  k tóry  
n i  W i e l k a n o c  919 rok u ,  to  właśn ie  
drog-e  d la m e g o  I J e g o  W o d z a  m i a ­
sto,  w ydar ł s zy  je  z d s /.u iow  w s c h o d ­
n ie g o  ba rbarzy r -cy ,  złe t y ł  Po l sce  j a ­
k o  na ic e n n ie j s z y  p o d a r e k  ś w i ą t e c z ­
ny:  kl ' r y  n ie raz  j e sz cze  pó źni e j
s k r w a w i ł  się, aa to mia s to ,  a k tóry 
t e r a z  s toi  u  Jego  wolnośc i  b r a m 3 

M o ż n a  sądzić,  ze te  s k r o m n e  z a ­
sługi w y s t a r c z ą  by  żo łn . e r z  I d y ­
wizji p iech .  L e g j o n ć w  m ó g ł  zo s t a ć  
p a s o w a n y  n a  „dziec i"  W i l n a  i że  
z a s z c z y t  j e s t  tu o b u s t r o n n y .

M o w a  tu  o  żołnie*zu ca łe j  dy- 
wizii, a nie ty l ko  pu łk u ,  bo  d y w iz ja  
t a  iest ,  j a k  r z a d k o  s p o t k a ć  w  dz iejach 
w o js ka ,  id ea ln ie  j e d n o n t ą  bryłą,  w y ­
k u j ą  w o g n iu  wie lu  w a lk  z je d n e g o  
k ru s z c a ,  p r z e z  j e d n e g o  T w ó r c ę  — 
W o d z a

i - .yi i i j  tylko,  że  p r z y r z ą d  MoL*.ano-  
u a  w a ż y  z a l e d w i e  P/.j kg.  i a u t o ­
m a t y c z n i e  n o t u j e  3 r a z y  d z ie n n ie  
k i e r u n e k  i si lę wi a t ru ,  c i śn ien ie  p o ­
w ie t r za ,  w i l go tn oś ć  o r a z  t e m p e r a t u ­
rę,  a  n a s t ę p n i e  a u t o m a t y c z n i e  p r z e ­
sy ł a  te d a n e  a r u g ą  . s k r o w ą  centa l i  
r a d io w e j .  C o r o c z n i e  r p e c j a l n y  s t a t e k  
d o k o n y w a ł b y  m s p e k c j i  s ieci  t ak ich  
a u t o m a t ó w ,  n a p r a w  a ją c  e w e n t u a l n e  
ich u s z k o d z e n i a  i z a o p a t r u j ą c  s eci 
w  n i e z b ę d n e  m a te r ja ły .

„Hr .  Z e p p e l i n "  m óg łb y ,  u d a j ą c  
się n a  b i e g u n  p ó ł n o c n y ,  z p o w o ­
d z e n i e m  z a b r a ć  ze  s o b ą  z 10 t ak i ch  
r a a ^ o s t a c y i  ( k a ż d a  m o g ł a b y  w a ż y ć  
do  P/o to n n y )  i p o u s t a w i a ć  je  n a  
t rasie :  T r o m s o e  (N o rw e g ja )  — b.e-  
g u n  p ó ł n o c n y .  P o a o D n i e ż  m o_ naby 
u s t a w i ć  d z i e s i ą t e k  a u t o m a t ó w  n a  
linji I a i r b a n k s  ( A l a s k a )  —  biegun .  
D w a  dz ies ią tk i  a u t o m a t y c z n y c h  ra-  
a j o s t a c y j  w y s t a r c z y ł y b y  d o  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  stałej  obserwar . j  n a d  
A r k t y d ą .  b e z  n a r a ż e n i a  p r z y t e m  -.y- 
cia ludzk iego .

By łoby  to p o w a ż n y  k r o k  n a  d r o ­
d z e  z a b e z p i e c z e n i a  ii  J z k o ś c i  p r z e d  
n leobl .czalnem:i  k a p r y s a m i  pr z y ro d y .

K A T O L

<V ‘r’

| Japoński 
proszek

jest  jednym z najlepszych śród- 
(sów, który radykalnie tępi nie- 
tylko pchły, mszyce na kwia­
tach pjkojowych i na rośli- 
nacn inspektowych, lecz zabija 

fiy PLUSKWY, prusaki i karalu- 
^  chy- Żądać KATOI. w składach

aptecznych i aptekach. 690

G E N E W A ,  24 IX. (P a t  ). -  P r z e ­
w o d n i c z ą c y  Z g r o m a d z e r  a  T i t u l e s c u  
w y d a ł  w c z o ra j  w i e c z o r e m  w s p a n i a ­
łe  p rz y j ęc ie  d la  c z ł o n k o w  d e ie g a -  
c y ) .  P rzy jęc ie  ro z p o c z ę ł o  6ię ob .a-  
d e m  dla  s z e f ó w  d e l e g a c y j  i i c h j i a j -

JeanoJity front Polski i Małej Ententy.
G E N E W A ,  24.IX (Pat) .  S z w a j c a r ­

s k a  Ag.  T e l e g r ,  donos i :  »W komisj i  
po l i t yc zne j  Z g r o m a d z e n i a  Ligi N a ­
r o d ó w ,  p o d c z a s  dy sk us l i  n a d  sp , a -  
w o z d a m e m  M o t t y  w  s p r a w a c h  
m m e i s z o ś c i o w y c h ,  u ,a w » i t  s ię j e d n o ­
lity f ront  Ma łe j  E n t e n t y  i Polski,  
k t ó r e  to  p a ń s t w a  z a a k c e p t o w a ł y  
s p r a w o z d a ń  “ z w y r a ź n e m  z a s t r z e ­
ż e n i e m ,  ż e  s y tu a c j a  p r a w n a  w ż a d ­
n y m  raz ie  - n ie  może u l ec  z m ia n ie  
p r z e z  p o w y ż s z e  s p r a w o z d a n i e .

T a  i losc p ra w ,  jai ta  p rz y s łu g u je  
m n ie j s zośc io m ,  jes t  z d a n i e m  wzrruan-

T a k  w: ęc  n i e z ł o m n y  i n i e z a w o d ­
n y  n i g d y  p u łk  p ie rw s z y  p ie c h  Leg , ,  
j a k  "Zucho wa ty  5-ty i n i e u s t ę p l iw y  
6-ty,  j ak  też  i w i e r n y  ch  t o w a r z y s z  
1-szy p uł k  artyl .  poi.  j e d n a k o w o  są  
d z i ećmi  vV,l na .  Ł ą c z y ł y  je  > ł ą c z ą  te 
s a m o  cele,  t e  s a m e  z a d a n i a ,  t a  r a m a  
i d e a  i to  s a m o  j e d n o  w.e lk ie  s e r c e  
d l a  Polsk i ,  ich W o d z a  i d la  Mias ta ,  
k t ó r e  „musi  ich c i e rp i eć  i oni  m u ­
sz ą  Je c i e rp ie ć" ,  i ak  się wyraz i ł  
M a r s z a ł e k ,  p o r u c z a j ą c  Je  .eh op ie ce .

G o d n a  r y c e r s k a  k o m p a u j a ,  r o ­
d z o n e  dz ieci ,  k t ó r y c h  roz łą cz yć ,  czy  
podbie l ić  ani  rusz.

I W i l n o  m o ż e  b y ć  n a p r a w d ę  
d u m n e ,  mogąc,  ich n a z w a ć  m i a n e m  
„dz iec i"  W i l n a ,  n a jw ie r n ie j s z y ch  z 
w ie rn y c h .  Nie  z a r o z u n  iało*ć d y k t u j e  
t e  s łow a,  ale wie lk ie  u m i ł o w a n i e  
Mias ta  z j e d n e j  s t r o n y  i p o t r z e b a  
w z a j e m n o ś c i  s e r d e c z n e j  z d rugiej ,  
b o  żo łn ie rz  s k w a p l i w ie  o d d a j ą c  s w e  
se rse ,  c z e k a  n a  o k a z a n i e  go  i j e m u ,  
b y  nie  c z u ć  się s a m o t n y m  w  s w y m  
t rudz i e .

Jeśli  w ię c  t a k  je s t  —■ a  n i ew ą t -  
p i my ,  że  jes t  in acze j  —  to n ie w ą t -  
pliw e  z a c i e k a w i  M ia s t o  p r a c a  i jej 
w y n ik i  os ią gn ię te  p r z e z  „dz ieci"  
Wilna .  M a j ą  i oni  s w o ie  imp res je ,  
p r z e ż y c i a  i d o ś w a d c z e n i a  w d o r o b ­
k u  s e z o n u  le tn iego .

S z e ść  ty g o d n i  z n o j n e g o  wysi łku ,  
se tk i  p r z e m a s z e r o w a n y c h  k i l o m e t ­
rów,  częs to  o g ło dz ie  i chłodz ie ;  
n o c  rt e  noc ,  p o g o d a  n ie  p o g o d a ,  
nic  nie J tało n a  p r z e s z k o d z i e  p i z e d  
w y d o b y c i e m  z s ieb ie  m a k s i m u m  w y ­
s i łku  o d  n a j s t a r s z e g o  d o  n a j m ł o d ­
szego .

W a r t o  b y ło  w id z ie ć  j a k  d-ca d y w  
p łk  K r u s z e w s k i  ze s w o i m  s z t a b e m  
k o c z o w a ł  n a  d z i u r a w e j  p o d ł o d z e  
r o z w a l o n e g o  m ł y n a ,  k ł a d ą c  się po  
k i l k u n a s t u  g o d z i n a c h  wvtę.~,one; 
p r ac y ,  by  za chw i l ę  n a  g łos  a l a r ­
m o w y  t e le fo n u  z e r w a ć  się d o  d a l ­
szej  akcji :  l ak  płk.  W e n a  s łan ia ł
s ię  n i e  m o g ą c  p o  c z t e r n a s t o g o d z m -

nej  o r ce  u s ta ć  n a  p o k i e r e s z o w a n e j  
n a  w o jn ie  n o d z e ,  a ’ tu  je sz cze  d r u ­
gie c z t e r n a ś c i e  god z in  t r z e b a  by ło  
w y t r z y m a ć  —  i w y t r z y m a ł ;  j a k  płk.  
F ur ga ls k i  b ra ł  o d t ł u s z c z a j ą c ą  b ł o t n ą  
ku ra c ję ,  S t ó r a b y  z w y k ł e g o  m i e s z ­
c z u c h a  d o  g r o b u  w p r o w a d z i ł a ;  j ak  
się a n i m o w a ł  sy tu ac jami  b o j o w e m i  
p łk.  F i l ip ko w sk i  mi-no d w ó c h  n i e ­
p r z e s p a n y c h  no cy  (z cze g o  ty lko 
po i  n o c y  br idż u)  i o m a l  n ie  p o ­
s z e d ł  n a  n o ż e  z p łk .  Bresikń  :m, 
k t ó r e m u  z n ó w  k u r a c j a  b ł o t n a  s łu­
ż y ła  ja k  r yb ie  w o d a ;  jak wściek li  
a d w e r s a r z e  pol i tyczni  (obaj  dzielni  
o f ic erow ie  1 p.p.  Leg . )  r e d .  K o d ź  i 
red .  N&ścieklica (z n ie m ni e r t e ln ym  
t e r m o s e m )  z g o d n i e  j a k  i>>gdy s z c z e ­
kali  z ę b a m .  z z i m n a ; n a  b a g n a c h  
L e ś n y c h  M u la r  ( n a w e t  c h o l e r a  t e r ­
m o s  zamarz ł ) ;  j a k  w r e s z c ie  w s z y s ­
cy of icerowie ,  p o d o f i c e r o w i e  i s z e ­
r e g o w i  n ie je dn i  n a p r a w d ę  po- 
t r z e b u l ą c 3- „ k u r o r tu "  w n a jc ię ż sz yc h  
w a r u n K a c h  d o b y w a l i  z s ieb ie  ż e l a z ­
n ą  w o lę  siły p o n a d  siły d o  w y k o ­
n a n i u  zad an ia ,  b y  p o  je go  w y k o n a ­
n iu d z ia r sk o  i z p i o s e n k a  p - z e m i  - 
sz e r o w a ć ,  | akby  n ig d y  nic,  p r ze z  
s p o t y k a n e  wiosici i m  u s t e c z k a  i 
. m p o n u j ą c  t ę ż y z n ą  i p o g o d ą  d u c h a .  
D w a d z i e ś c u -  o s i em  god z in  p r a c y  j e d ­
n o r a z o w o  b e z  pr ze rw y,  400 kim. 
p r z e s t r z e n i  p o z a  sob ą ,  d z ie w ię ć  kim.

. n a  g o d z i n ę  w m a r s z u  z p e ł n y m  
r y n s z t u n k i e m  p rz y  50 k i l o m e t r o w y m  
m a r s z a  d z i e n n y m ,  8 mio  k i l o m e t r o ­
w y  b ieg  w  po śc ig u  b e z  p r z e r w y  do 

* 24- ro g o d z in n e j  p r a c y  b o jo w e j  i 
j z imnej ,  s p ę d z o n e j  n a  o a g n ic  nocy ,  

to w y c z y n  c i e k a w y  i c o n a j m m e j  
r ó w n ie  g o d n y  wzmiank* co  i p o w ­
ró t  z „ b a d ó w ” d y g n i t a r s k ic h  c z ło n­
kó w.  ak  j e s t  b a r d z o  c iekawj-  i god  
n y z a i n t e r e s o w a n i a ,  z w ł a s z c z a  w 
o b e c n e j  d o b i e  w y s t ę p ó w  T r e v i r a n u -  
aów,  z w y c i ę s t w  H i t l e r ó w  i t. d.

[est wie lki  p a n  i w ł a d c a  myśli  
w o je n n e j  i dz ia łań ,  to pr z e s t r z e ń ,  
k t ó r ą  ro z w ią z a ć  m u s i  k a ż d y  w ó d z "

Sukces wystąpienia min. Zaleskiego 
w sprawi? mniejszości.

- A.- ' i 6 Ł

N ie m c y  w  z a s a d z ie  g o d z ą  s ią  na  te.Tą p o ls k a

L U f J A ^ P  I K K
D aw ne „ W e to te  M iasteczko* na P. W  K.

Czynny przuz caty dzień
na T A R G A C H  P Ó Ł N O C N Y C H

do 12-ej w nocy. »
Wejścia wyłącznie do Luna Parku  w 
dnie powszednie od 7-ej wlecz, w so­

boty i w niedziele od 3-ej po poł.
W stęp  50 i 3P g r 702-3

B e lg ijs k i m in . ro ln ic tw a  
w  W a r s z a w ie .

W A R S Z A W A ,  24  9. (Pa t ) .  W  
d ni u  24 b. m.  p o c i ą g i e m  p a r y s k i m  
o g o d z in ie  19 p r z y b y ł  d o  W a r s z a ­
w y  be łg. jsk i  m in is te r  r o ln ic tw a  p.  
Baels .  Be lgi j skiego m in  s t ra  wital i  n a  
d w o r c u  m in is te r  J u n t a - P o ł c z y ń s k i  w 
o t o c z e n i u  w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  
M -s tw a ,  m in is te r  p r z e m y s ł u  i h a n d ­
lu K w i a t k o w s k i  or az  s z e r e g  w y ż ­
sz y c h  u r z ę d n i k ó w  M S Z .

Hitler i Goebels podejrzani o zdradę stanu.
BERLIN, 24-IX (Pat) Z Lipska uonoszą: W to k u  w czora jsze j  ro z p ra ­

w y p rzeciw  ofice rom  h it le ro w sk im  osKarżonym  o zd radą  s tan u  p rz ew o d ­
n iczący  t ry b u n a łu  oświadczył, że p rzec iw ko  p rzy w ó d co m  p a r tj i  na. u d o ­
w o-socja lis tycznej,  H itle row i i G oebeisow i toczą  sią d ochodzen ia  o  zd ra ­
dą  stanu . T w ierdzen ie  to  p o p a r ł  p ro k u ra to r .  Rów nież ad w o k a t  p o tw ie r ­
dził to  ośw iadczenie.

P rasa  dzisiejsza podkreś la ,  że ny toby  p raw dziw a  sensacją, gdyby 
kan c le rz  b ru e n in g  naw iąza ł ro k o w a n ia  koalicy jne  z frakcją ,  k tó re j  p rz ed ­
stawicie le  s to ją  pod za rzu tem  zd rady  stanu .

Pożegnalny bankiet w Genewie.
bl i7 tzych  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w ,  p o  
c z e m  o d b y ł  sie w ie c z ó r  a r t y s t y c z ­
ny,  n a  k t ó r e . n  o b e c n i  byl i  d e l ega c i  
n a  Z g r o m a d z e n i e ,  wyLsi  f u n k c jo -  
na r ju ćze  sekre ta r .  a tu  L.igi i d z i e n ­
n ika rze .

S p e c j a l n y  w y s ł a n n ik  „K u r ie r a  
P o l s k i e g o "  w d e p e u z y  z G e n e w y  w 
n a s t ę p u j ą c y  s o o s ó b  op is u je  p r z e b i e g  
d e b a t y  w V I  komis j i  Z g r o m a d z e n i a  
Ligi,  z a k o ń c z o n e j  u z n a n i e m  p r z e z  
przedstŁWK lela N ie m .  ?c z a s a d y  ge- 
nera l izac j i  m ię d z y  n a r ó d ,  p r z e p i s ó w
0 o c h r o n i e  p r a w  mnie jsz ośc i  na ro -  
r o a o w y c h

, . o c z ą c a  się o d  lat  ki lku,  a o- 
s ra tn io  o d  dni  ki lku,  n a  t e r e n i e  L i ­
gi, p o d n i e c a n a  i r o z d m u c h i w a n a ' p r z e z  
N i e m c ó w  d y s k u s j a  w  s p r a w i e  m n i e j ­
szości  n a r o d o w y c h ,  o s i ą g n ę ł a  n a  p o ­
j e d z e n i u  Komis j i  b o d a j  i t  sw oj  
p u n k t  k u l m in a c y jn y .

N i e m c y  p r ó b o w a l i  c iąglb s z c z ę ­
śc ia  w  te,  s p ra w ie ,  l i cząc  n a j p r a w ­
d o p o d o b n i e j  n a  r o z b ie z n o a ć  p o g l ą ­
d ó w  p o m i ę d z y  s tanowi sk  iem Polsk i ,  
a Franc j i .  D o z n a l i  p o d  t y m  w zg lę ­
d e m  n a j z u p e ł n i e j s z e g o  r o z c z a r o w a ­
nia,  a z w c z o r a j s z e g o  w y s t ą p i e n i a  
min .  Z a l e s k i  :go do wiedz ie l i  „ję, iż 
ż n d n y m  s p o s o L o m  nio zdo ła j ą  z m i e ­
nić k o n s e k w e n t n e g o  o d  p o c z ą t k u
1 z d e c y d o w a n e g o  s t a n o w i s k a ,  j ak ie  
za ją ł  min.  Z a l e s k i  w o b e c  ta k t y k i  
n ie m ie ck .e j ,  k r y j ą c e j  p o d  p ł a s z c z e m  
s z c z y t n e g o  h u m a n i t a r y z m u  b a r d z o  
p rz y z  m n e  ce le  po l i t yczno  pr zez  
s ianlo n i e z g o d y  m i ę d z y  m n i e j s z o ­
ściami,  a  r z ą d a m i  p a ń s t w ,  k t ó r e  z a ­
m ieszkują .

N i e z w y k l e  s t a n o w c z e  w y s t ą p i e ­
nie,  t y m  r a z e m  min .  Z a l e s k i e g o ,  w y ­

w o ł a  o w G e n e w i e  w y j ą t k o w o  s i ine  
w ra ż e n ie ,  j a ko ,  że  m o w a  j e g o  w  
p o s t a w i e n i u  s p r a w y  i w  to n ie  o d b i ­
ja ła  oo  g e n e w s k i e g o  s y s t e m u  ob s io -  
n e k  i n i e d o m ó w i e ń ,  i D a w n o ' t e ż  w 
G e n e w i e  n ie  p« m . ę t a n o  t a k  z d e c y ­
d o w a n e g o  p r z e m ó w i e n i a  N a j l e p ­
sz ym  t n e r n i k i e m  w r a ż e n i a ,  j a k ie  
w y w o ła ło ,  by ł  fakt ,  iż p o  m o w i e  tej  
s k ł a d a n o  min.  Z a l e s k i e m u  gra tu lac je  
i w y r a z y  u z n a n i a  z e  w s z y s tk ic h  stron.

W  sz ra n k i  z min.  Z a l e s k i m  w y ­
s tąp i ł  j ako  o b r o ń c a  te zy  n iemieckiej  
n ie  jej  r e f e r e n t  n a  komioji ,  c z ł o n e k  
de l egac j i ,  K o c h - W e s e r ,  lecz s a m  
m i n . s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  R z e ­
szy,  dr.  Cur t ius .  W s z e l a k o  w y s t ą ­
p ie n ie  to  n ie  pr zyn ios ło  m u  s u k c e ­
su,  a  m o w a  w y p e d ł a  b lado.  P r z y ­
p a r t y  da  m u r u  p r z e z  k o n s e k w e n t n ą  
i z r ę c z n ą  t a k t y k ę  - min.  Z a l e s k i e g o  
m u s ia ł  w re sz c ie  min  C ur . iu s  w y r a  ■ 
zic z g o d ę  co  d o  w r z c z ę G a  dy sk us j i  
n a  t e m a t  ge ne re i i zac j i  t r a k t a t ó w  
m n i e j s z o ś c i o w y c h .  U z n a ć  to  w y p a ­
d a  za  b a r d z o  c e n n ą  z d o b y c z  p o i s k ą  
w tej  d łu go t r w ał e j ,  p r o w a d z o n e j  na 
t e r e n i e  g e n e w s k i m  walce .

O b r o n a  s t a n o w i s k a  P o ls k i  p o t r a ­
ciła p o z y s k a ć  d la  swe j  s p r a w y  opi -  
n ję  de le ga c j i  f r ancusk ie j ,  k t ó r a  s t a ­
n ę ł a  bez z a s t r z e ż e ń  p o  s t r on ie  Poi* 
ski,  w  c z e m  w id z ie ć  n a l e ż "  n o w y  
o b j a w  p r z y p i e c z ę t o w a n i a  p r zy j aźn i  
f r a n c u s k o -p o ls k ie j " .

Zachwianie się Zauniusa?
B E R L IN ,  24-lX.  ( ^ a t ) .  N i e k t ó r e  d z i e n n ik i  p o d a j ą  d łu z s z e  d e p e s z e  

z K o w n a  o r z e k o m e m  z a c h w i a n i u  s ię n a  s t a n o w i s k u  m in is t r a  s p r a w  za* 
g r a n i c z n y c h  Z a u n i u s a .  ’ .

Czy sprawa kłajpedzka będzie poruszana
w Genewie?

k o w a n y c h  pa  s t w  m a x i m u m  tego ,  
co  d a , e  się zgodz ić  z p r a w a m i  su-  
w t r e a n e m  p a ń s t w a .

D e l e g a t  w ę g ie r s k i  hr.  A p p o n y i  
p rzych yl i ł  s ie  d o  s t a n o w i s k a  n i e ­
m i e c k i e g o  i z a z n a cz y ł ,  że pó ź n ie j  
w y p a d n i e  j e s z c z e  p o w i ó c i ć  do  s p r a ­
w y  p r o c e d u r y  w s p r a w a c h  m n i e j ­
sz o śc io w y ch .  W r e s z c i e  s p r a w o z d a ­
nie Mot ty  zos ta ło  p rzy ję te ,  za ś  s p r a ­
w o z d a w c ę  w y b r a n o  n a  r e f e r e n t a  tej  
s p r a w y  n a  p l t n a r n e m  p o s i e d z e n i u  
Z g r o m a d z e n i a  Ligi  N a r o d ó w .

G E N E W A ,  24.1X (Pa t) .  Dziś  p o
p o ł u d n i u  o d b y ł o  się p o u f n e  p o s i e ­
d z e n i e  R a d y ,  n a  k t ó r c m  r o z p a t r y ­
w a n o  s p r a w ę  w n i e ś . t n i a  n e  p o r z ą ­
d e k  d z i e n n y  p r z y s z ł e g o  p o s i e d z e n i a  
sk arg i  o p o g w a ł c e n i u  p r a w  a u t o n o ­
m ic z n y c h  K ł a j p e d y .  N a  p o s i e d z e n i u  
t e m  o b e c n y  b y ł  n te w ski min.  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  Z a u n i u s ,  k tó r y  z ca łą  
s ta now czoś i  :ią sp rz ec iw i ł  s ię r o z ­
p a t r y w a n i u  skarg i  p r z e z  R a d ę ,  z a ­
p o w i a d a j ą c  p r z y t u m  o d w o f a n i e  się 
d o  H a g i  n a  p o d s t a w i e  § 27 s ta tu tu  
k ł a j p e d z k i e g o .

m ó w i  M a r s z a łe k .  U f a m y  sob ie  p o  
o s t a tn ic h  d o ś w i a d c z e n i a c h  że Mu  
w aln ie  p o m o ż e m y  w t e m  r o z w i ą z a ­
niu.  S ą d z i m y  ró w n ie ż ,  że  to n a s z e  
p r z y g o t o w a n i e  nie b ę d z i e  o b o j ę t n e  
d l a  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k l ó r e  d b a j ą c  o 
s w o j ą  „ m o i a l e "  w i n n n o  się i n t e r e ­
s o w a ć  w i a d o m o ś c i a m i  i u m ie ję tn o ś -  
c iam  w o j s k o w e m i .

T e m  chętniej chcem y się  z niem  
podzie lić  rezultatami naszej pracy, 
Z  satysfakcją też  praw dopodobn ie ,  
jak i m y, przyjmie do  w iad om ośc i  
bezstronny osąd  te' pracy przez lu­
dzi z boku  od nas stojących, m ia­
n ow ic ie  opinję oficera armji z nami 
sprzym ierzonej b lorącego ud-.iał 
w  m anewrach: „ Z  p o d z iw e m —n.ó-
w .— byłem  dla olbrzymiej wo i zdo l­
ności do w ysiłku  armji polskiej, gdy  
d o  dw udniow ej pracy bojow ej i kil- 
kudziesięcioki'.om etro w y m  forsow ­
n ym  marszu zau w aży łem  tylko jed  
n e g o  żołnierza w tyle, ale uparcie  
p o d ą ża ją ceg o  za sw ym  oddzia łem ,  
i to tylko d U tcg o ,  że  czedł boso, 
m ając do krwi otarte nogi. naw 
się  teg o  nie SDOtyka. Podkre am, 
ż e  n ie  m ó w ię  t e g o  oficjalnie, ale 7.e 
Szczerego przekonania , iż najgłęb-  
sz e m  m ojem  życzen iem  jest  w razie  
p otrzeby  stanąć na polu  walki ra­
m ię  w ram z armią polska". T o  
jest też  g o d n e  wzmianki.

Nic też dz iw n ego , ż e  po tak o-  
w ocn ym  trudzie po  pow rocie  dc  
leży  z im ow ych , zebrała „ię dnia  
17 b. m. w  k asyn ie  oficerskim ca tu 
brać oficerska 1 dywizji p. L eg . by  
zak oń czyć  jeden , a zaczać  drugi o- 
kres żołnierskimi pracy skrom pym  
a o cn o czy m  bankietem, przy p io s e n ­
c e  ob ozow ej,  okraszonej aktualnym  
hum orem  czerpanym  z p rzeżyć  w L e ś ­
nych  Mularach i t.d., oraz w t  w łasnych  
o. m uw ień  (po  gruziraku lepiejby  
to m ożn a  wyrazić) ćw iczeń  przez  
w y ż sz y c h  d o w ó d c ó w .

Dcm n o w a łjed n a k  z a w sz e  refren: 
„Na d ęb ie  go łęb ie  skubały  m»ch,

N ie m i o c k  m in . s te r  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h  C ur t iu s  e n e r g i c z n i e  d o m a ­
ga ł  s ię w n i e s i e n i a  s p r a w y  n a  p o r z ą ­
d e k  d z i e n n y  R a d y  V, u b e c  n i e m o ż ­
no śc i  uz go d n ie n i a  p o g l ą d ó w  Z a u ­
n iu s a  i C u r t i u j a  R a d a  p o w o ł a ł a  k o ­
m i t e t  p r a w n i k ó w ,  k t u ry  m a  się wy 
p o w i e d z i e ć ,  c zy  k . w e s f a  m o ż -  być 
w n i e s i o n a  n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  R a ­
dy  w  fo rm ie  z a d a n e j  p r z e z  r z ą d  nie-  
m ieck  i.

K t o  n a s z e g o  „Krulca z d r o w i a  nie  
w y p i j ą  b o d a j b y  zdechł !

Je s t  to  to a s t  n a  cz e ś ć  n a s z e g e  
ze  w s z e c h  m  ar  c e n i o n e g o  i k o c h a ­
n e g o  d-cy  dywiz j i  p łk.  K r u k a - K r u -  
s z e w s k i e g o , k t ó r y  s w o .m  p r z y k ł a d e m ,  
n a d z w y c z a j n y m  t a k t e m  i s z e r o k ie m ,  
o r a z  g ł ę b o k i e m  d o ś w i a d c z e n i e m  b o  
j u w e m  i wiedz t j  w o j s k o w ą  z d o b y ł  
s o .  ię , w s z y s t k i e  se rca  , żo łn ie rs k i e

żo łn ie rsk i  n a j w y ż s z y  s z a c u n e k ,  
p r z y c z y n i a j ą c  się d o  c a ł k o w i t e g o  
s e g m e n t o w a n i a  i d e o w e g o  w szy s t k ie  
brac i  1 dywiz j i  j a k  je a e n  mą ż .

S p o d z i e w a m y  się o b e c n ie ,  ż e  w 
przysz łośc i ,  nie L ę d z i e m y  p o t r z e b o ­
wal i  s p i e w a f  „Nie c h c e m y  już o d  
w a s  uzna n ia " . . .  i że  p o w r ó t  „dz ieci"  
W i l n a  b ę d z i e  u c z c z o n y  p rz y n a j m n i e j  
t a  s t e o r e . y p o w ą  w z m . a n l c t : „ 1 dyw iz ja  
p i e c h o t y  L e g j o n ó w  p o w ro c i i a  z l e t ­
n ic h  w y w c z a s ó w  i o b j ę ł a  „ u r z ę d o ­
w a n i e "  n a  s t r aży  r u b  ezy m.a, t a  
W i l n a "  -  a rrsy ■ za., s i e w a m y  „ N a  
d ę b i e  gołębie. . ."

Letnih.

W  p o w y ż s z y c h  w e s o ł y c h  wsDom-  
n ie n  a ch  „ L e t n i k a "  z życ ia  o b o z o -  
w e g o  p o r u s z o n a  z os t a ła  m i m o c h o ­
d e m  k w e s t j a  p o w a ż n ie j s z a :  u z n a n i a  
p r z e z  n a s z e  m ia s t o  1-ej d y w  p iech.  
L e g j o n ó w  z a  „ sw o ją "  dywiz ję ,  za  
„dz iec i  W i l n a "

T y t u ł y  d o  t e g o  m i a n a  l a  dy w .  
piech.  Leg , ,  n ie w ą tp l iw ie  po s ia da ,  
n i k o m u  z W i ln ia n  p r z y p o m i n a ć  ich 
t wy l iczać  n ie  p o t r z e b a .  A l e  m a  też  
ry wa la .  Bo c óż  p o w i e  na  to  I-a dy- 
wi- ja l i t . -b ia łoruska ,  a  w  niej  pu łk  
s t r z e lc ó w  wi .eńsk ich ,  a leszcze  I 3 ty 
pułk. u ł a n ó w  wileńsk ich?  S y t u a c j a  
je s t  do ść  k ło pot l iw a ,  b o  j a k ż e  tu  m c  
pod,-.irlir n a r z e  m ia s t o  s w e  s e n t y ­
m e n t y  i w o ją  wdzięczność?. .

(Przyp. Red.).
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WIEŚCI I OB AZKI z KRAJU
Manewry armji litewskiej na polskiem

pograniczu.
W dniu w czorajszym  na pograniczu p„‘ 

•sko-litew skicm  rozpoczęły  się w ielk ie m a n e­
w ry jesienne arm ji lit<-v sk iej. W  m anew  
eac.i b iorą udział w szystkie rm lzaje broni.

P rzybyli rów nież z K owna praw ie w sz/s«y  
attache w ojskow i oraz 3 o ficerow ie sztabow i 
niem ieck iej Reiehsw ehry w charakterze do­
radców w ojskow ych.

Ujawnienie organizacji kontrrewolucyjnej 
na Białejrusi sowieckiej.

z- nam  z pogranicza, iż na B ialejru- 
s"i rowiecikiej ujaw niony został olbrzym ich  
rozm iarów spisek kontrrew olucyjny, skicro- 
w any przeciw ko arm ji sow ieck iej. P rzepro­
w adzono cały  szereg rew izyj, w w yniku któ­
rych aresztow ano przeszło  100 osób, w tej

liczb ie  k ilku o ficerów  sow ieck ich  garnizonu  
m ińskiego oraz du chow nych  praw osław nych.

W szystk ich  aresztow anych przew ieziono  
do M ińska, gdzie specjaln i urzędnicy G. P. U. 
prowadzą dalsze  dochodzenie.

Schwytanie międzynarodowych handlarzy 
ż y wy m towarem z transportem „białych

niewolnic".
N iedaw no w ładze bezpieczeństw a wpadły  

■w W arszaw ie na trop m iędzynarodow ych  
han dlarzy  żyw ym  tow arem . Itoztoczono nad 
nim i obserw ację, w  chw ili jednak, gdy m ieli 
być aresztow ani udało się  im, zm yliw szy  czuj­
ność policji, zbiec. P o k ilku dniach policja  
w padła pon ow n ie na trop sprytnej szajki, 
dzia łającej już wpobliżu Suw ałk. I tym  ra­
zem  udało się  w ytraw nym  handlarzom  w ym ­
knąć z sidei zastaw ionych przez policję.

O negdaj w  rejon ie F ilipow a w ładze bez­
p ieczeń stw a  otrzym ał} poufne inform acje, iż

w  nocy przez granicę ma przejść transport 
„białych iewolnie'". N iezw łoczn ie  roztot7x>- 
no na całym  odcinku obserw ację, która do­
prow adziła do schw ytania 2 m iędzynarodow . 
handlarzy żyw ym  tow arem , w tern jedną k o ­
bietę, n iejaką Zajtuun, pocnoctząeą z W ai 
szaw y. U siłow ali oni przetransportow ać do 
Prus W schodnich tiw ie m łode dziew czyny, 
które podstępnie uprow adziłi z B iałegostoku.

P olicja  prow adzi dochodzenie celem  w y­
krycia reszty ieh w spólników .

M a n ife s ta c ja  W o ły n ia  p r z e c iw  z a k u s o m  n ie m ie c k im .

^ O S T A W Y
+  N a  m a rg in es ie  tulezwy E p isk o p a tu

W n ie d z ie lę  d n ia  21.IX b. r .  zosta ła  oJczy 
la n a  w tu t.  kośc ie le  p a r a f j a ln y m  prza* ks. 
p ro u o sz cz a ,  o d e zw a  E p is k o p a tu  polskiego w  
'.prawie Z. iN. Sz. P . Po o d c z y ta n iu  wyżej  
■wymienionej odezw y, ks.  prouoiszcz uaopat-  
r u j e  ją  w  n a s tę p u ją c y  k o m en ta rz :

uRoaizicel E p is k o p a t  polsk  os trzeg ł  w as  
p rz e d  beziDożnym Z w iązk iem  Nauczycielsl-r .a  
S zk ó l  P o w sz e c h n y c h  i poleca  wam , abyśc ie  
b aczy li  ja k  się  w y c h o w u je  w asze  dzieci w  
szkole, P rz e s t rze g a jc ie  lody, a b y  mau"wy :icl- 
s two uczyło  w asze  dzieci religj'i n a r ó w n ,  z 
.iuii, mi p rz e d m io ta m , .  Czuwajc ie  -tedy, aby  
n i e  w y rz u ca n o  „B oga“ ze szkoły,  bo  inacze j  
b ę d z i e  u  n as  to s a m o  co w  iR o s j i  .

N aw iązu jąc  do  pow yższych  s łów  probosz  
ycza, chcę  w ypow iedz ieć  p a r ę  u w ag  n a  te ­
m a t  pas tersk iego  pouczen ia  ks. p roboszcza .

J e - t e m  nauczycie lem ,  a le  n ie  nali  żę ant 
ido Z. N. bz.  P . ,  an i  też do  „S tow arzyszen ia  
— jes tem  „d z ik i" ;  na leżę  n a to m ia s t  do  w ie l ­
k ie j  — nazw i jm y  tak  —  a rm j i  N auczycie l­
s tw a  Szkół P o w sz ec h n y ch  P a ń s tw a  P o l sk ie ­
go, bez w zg lędu  n a  to j a k  jest,  lub będzie  
to  Nauczyciels two u g ru p o w a n e .

Z tego  też,*i ty lko  z tego p u n k tu  w id ze ­
n i a  p a trz ę  n a  „pou czen ie"  tut.  ks. p r o ­
boszcza.

■Otóż, onojem zdan iem , jes t  to pou zei ic 
szkod l iw e ,  p o d ry w a jąc e  n a  w s ,  a u to ry te t  
n au cz y c ie ls tw a  wogóle,  czy to związkowego, 
■czy toż n ie  Ks p rob o szcz  n ic  z a d a t  s ib ie  
t r u d u  w y t łu m aczy ć  p a r a ł j a n o m ,  z k tó ry ch  
lw ia  część jes t  n iep iśm ien n a ,  ze r-ic cal 
nauczycie ls tw  > n a leży  do ,.Związku , nie 
p o d k re ś l i ł  (co jes t  zaznaczone  w  odezwie  
E p isk o p a tu ) ,  że w  ty m  n a w e t  „Zw iązku  
j e s t  „ k i lk a n a śc ie "  tysięcy  nauczycie ls tw a,  
J tó rem u  pod względem  re l ig i jn y m  n ie  z a r z u ­
c a  się n ic  w  odezwie  E p isk o p a tu ,  o p rócz  
c h y b a  tego, że n a le ży  do  „Zw iązku  ‘, że jest  
jeszcze zw iązek  n au czy c ie ls tw a  p. n. „ S to ­
w a rzy szen ie" ,  że  jes t  jeszcze nauczycie ls tw o  
n ie  na leżące  do obu  ty ch  ongaaizacy j  s ło ­
wem, że n ie  n a le ż y  p o tęp .ać  całego n a u c z y ­

c ie ls tw a  w  czam buł.
Ja k  z ro zu m ia ła  w iększość  p a r a f j a n  s łowa 

■kfi. p ro b o szcza  w ygłoszone  z a m b o n y ?  Z ro ­
zum ia ła ,  że  Z. N. Sz. P .  jesl  bezbożny ,  co 
n ie  o d p o w ia d a  przecież  p raw dzie  i k rzy w d z i  
Z w iązek  ja k o  taki .  P o za tem  te rm in  „ z w ią ­
z ek  z id en ty f ik o w a ła  z te rm in e m  ąca łe "  N. 
Sz.  P .  Jak ż e  inacze j  m ogło być, sko ro  ks. 
p ro b o sz cz  n ie  w y jaśn i ł ,  że „N auczyciels tw o 
to  m e „Z w iązek "  i że do „Z w ią zk u "  n a le żą  
t eż  n ie  „ sa m e  a n ty c h ry s ly " .  A co znaczą  
s ło w a :  , Aby nauczycie ls tw o  uczyło  wasze 

..dzieci rc lig j i ,  n a rów  ni z in n e n n  p cz td m io -  
tam i"?  P rzecież  n a u c z a  re lig j i  ksiądz,  i ty l ­
ko w  w y ją tk o w y c h  w y p a d k ac h ,  u p o w ażn io n e  
<Jo tego przez  władze kośc ie lne  j ed n o s tk  z 
pośrod  nauczycie ls tw a,  Któż t e raz  w y t łu ­
m aczy  b ie d n y m  ludziom, że zaszło w ie lk ie  
n iep o ro z u m ie n ie ,  że icli „ p a m e n k i  i pat.  
c zy "  to n ie  „bezbożnik.i ‘‘. Czy to m a  zrobię  
n au czy c ie ls tw o ?  — Koimuż się na jw ię ce j  wie­
rzy na wsi jak  nie księdzu. A rezu l ta t  *aki: 
Ks ądz 'Obywatel Nauczycie lowi O byw ate low  
rzu c i ł  pod nogi  b ie rw iono ,  a  czyż m ało  i tak 
m a m i  belek i c ie rn i  na  swej d ro d z e?

W p r a w d z ie  z tego co n ap is a łem  n ie  w y ­
n ik a ,  że  a k u r a t  ju t ro  w n asze j  gm inie  wy- 
b u c h n  e . rew o l ta  w śró d  rodziców- ka tobK ów 
j zostanie  u c h w a lo n a  g r e m ja ln a  k ru c ja ta  
p rz ec iw k o  n au czycie ls tw u?  Ale alioć nie b ę ­
dzie k ru c ja ty ,  może b y ć  izato rzecz inna:  
^ a n ik  d o b re j  wid i w śród  ludnośc i  w s to su n k u
do  nauczycie ls tw a,  bez w zg lęd u  n a  to, czy 
to nauczycie ls tw o jes l  w ie rzące  i ka to l ickie,  
,£Zy też nie.

M ichał Krupski
Nauczyciel.

G Ł Ę B O K I E
-j- Kursy fachow e dla do-oslych  w roku  

1929 30 na terenie pow iatu dziśnieńskiego.
Niedaiwmu o p isa łem  k u rsy  w ieczorow e  ogó l­
noksz ta łcące  n a  tereinie tu t .  powiaitu, dziś 
■chcę po k ró tce  pow iedzieć  o k u rsa ch  facho-  
w - ch, jak ie  nauczycie ls tw u  p ro w ad z i ło  w u- 
b ie° ły m  ro k u  szko lnym , m im o  całego szeregu 
n ie d o m a g a ń  j p rz e sz k ó d  ae w szy s tk ich  stron.

Akcja przedwyborcza w Wilnie 
i Wileńszczyźnie.

S tro n n ic tw o  C h ło p s k ie  d z ia ła ć  b ę d z ie  w  p o w ie c ie  
w ile ń s k o - t r o r k im .

J a k  n a s  in formują ,  m i ę d z y  s t r o n n i c t w s m  C h ł o p s k i e m ,  a W y z w o l e n i e m  
p r z e p r o w a d z o n e  zos ta ły  w  ty c h  d n i a c h  p e r t r a k ta c je ,  c c  d o  p o d z ia łu  t e r e ­
n ó w  dla akc ji  w y b o i c z e j .  W  myśl  o s i ą g n i ę t e g o  p o r o z u m i e n i a  t e r e n  p o ­
w ia tu  w i i e ń s k o - t r o c k ie g o  zo s ta ł  o d s t ą p i o n y  S t r o n n i c t w u  C h ł o p s k i e m u .

K o re s p o n d e n c ja  w y n o r c z a  je s t  w o ln a  o d  o p ła t y  s t e m p lo w e j.
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W szy s tk ie  p o d a n ia  i p ism a  k ie ro w an e  do 
O kręgow e j  Komisji  W y b o rcz e j  lub do Kom i 
sy j  O b w odow ych  w o ln e  są  od op łat  sk a r b o ­
w ych .  Nie p o d leg a ją  o-płacie s tem plow ej  r ó w ­

nież  p o d an ia  o w y k reś len ie  z list w y b o rc ó w  
lun w p isan ie  p o m in ię ty c h  w tych lis tach, jak  
ró w n ież  wszelka k o re sp o n d en c ja  w s p r a w a c h  
wyborów- do Se jm u i .Senatu.

Ilosc wyr ot co w w powiecie wilensko-trocKim.
J a k  w y n ik a  ize sp o rz ąd z o n y c h  list w y b o r ­

ców  n a  te ren ie  p o w ia tu  w iieńsko-trock iego
z n a jd u je  się u p r a w n io n y c h  do głosowuina do 
S e jm u  101.+21 osób, do  Sena tu  70.917.

G m in n y  K o m ite t  W y b o r c z y  B. B. W . R. w  H o lsza n a c h -
Z in ic ja ty w y  m ie jsc o w y ch  dz ia łaczy  sp o ­

łecznych,  w  iHulszanach d n ia  6 b. m. odbyło  
się zeb ran ie  o rg a n iz a c y jn e  d la  u tw o rz e n ia  
gm in n eg o  k o m ite tu  B. B. W . iR. W  sk ła d  za­
r z ą d u  weszli  j ak o  p re z e s  p. D w orzeck i  A n­
toni,  w iceprezes W o jn ic z  Adam, s k a r b n ik  i

se k re ta rz  Staniewicz  Cezary.
■Komitet w H o lsz a n ac h  już  liczy k i lk u d z ie ­

s ięciu  cz łonków ,  p o n a d to  na  te ren ie  g m in y  
zo rg an izo w an o  k i lka  k ó ł  BBW R k tó ry ch  roz  
wój i f rek w e n c ja  cz ło n k ó w  coraz  to się zw ię ­
ksza.

Il-gie Targi Półr.ocne.
L a s y  na ll-ic h  T a rg a c h  p ó łn o c n y c h  w  W iln ie .

O prócz  więc k u rsó w  wieczorow-ych ogól­
n o k sz ta łcący ch  p ro w ad z i ło  jeszcze nauczy-  
cielstw-o ca ły  sze reg  k u rsó w  spec ja lnych.  By­
ły to k u rsy :  ro ln icze ,  h a f tu ,  k r o ju  i  szycia ,  
ro b ó t  r ę cz n y ch  i kobiecych,  g o sp o d a r s tw a  
d om ow ego,  o raz  p ro w a d zo n e  by ły  k u rsy  f a ­
chowe,  a  m ia n o w ic ie :  k u r sy  koszykarsk ie ,  
były w  n a s tę p u ją c y c h  m ie jsco w o śc iach :  
tkack ie ,  s to la rsk ie  4 k o ro n k a rs k ie

■Kursy ro ln icze  p o p u la rn e  m. St S taszica  
Waśkowiicze, Żabii .ku, W ołodźki ,  K o n s ta n ­
ty n ó w  Cielesze, Pow-ińszczyz.ia , Czerniewi- 
cze, Górki ,  Saw ick ie ,  J a n k i ,  Miotty, Szarkow -  
szczyzna.

'Kursy h a f tu ,  k ro ju  i szycia by ły  w: Żuki, 
Górne, W o ro n o w o ,  Udział,  Ż ab inka ,  Dzisna,  
L u cz a jk a ,  Głębokie ,  Tonguny  i O s trów  w  gm. 
p ro zo ro ck ie j .  Kursy  tkack ie  w Cieleszach p a ­
r a f  jano-wskich i H e rm an o w ic za ch ;  k u rsy  k o ­
szy k a rsk ie  i stolarsKie w  Dziśnie  i wreszc ie  
k o ro n k a rs k ie  w  Jaźn ie .  K u rs  k o r o n k a r s k i  
p ro w a d z i  p a n i  M u iaszo w a  w m a ją tk u  Ku- 
ryłowieze.

Na ty ch  k u r sa c h  sp e c ja ln y c h  frek w en c ja  
zawsze by ła  zad a w a la jąc a  i p ra w ie  w szyscy  
słuchacze  uczęszczali  do  k o ń c a  ze wzg lędu  
n a  korzyści  w y p ły w a jące  z u k o ń c ze n ia  ta  
kiego kursu .  (Najwięcej by ło  k u r s ó w  ro ln i ­
czych  im. S tan is ław a  Staszica.  To m a  swe 
u zasad n ien ie  w  tern, że ro z sze rz a jąc a  się a k ­
c ja  k o n k u rsó w  p rzy sp o so b ien ia  ro ln iczego 
coraz  b a rd z ie j  in te re s u je  m łodz ież  i s tąd  p ły ­
nie spec ja lny  pęd do  w iedzy  ro ln icze j .  P o ­
w ia t  dz iśnieński  jes t  wyłączn ic  ro ln iczym , 
więc tem u  zag ad n ien iu  nauczycie ls tw o p o ś ­
więci ło  dużo p ra cy  i czasu ,  b y  m ło d z ieży  i 
d o ro s ły m  d aw ać  o d p o w ied n ie  w skazów ki  w  
p r a c y  n a  roli- N a j lep szy m  spo so b em  ok aza ły  
się w tym  względzie  po le tka ,  jak ie  k ie ro w n i ­
c y  n iek tó ry ch  szkól p ro w a d zą .  Ludzie  z b a r ­
dzo n ie ra z  odelgłyrfi,  bo  +0 k i lo m e tró w  od ­
d a lo n y c h  wiosek p rz y je żd ż a ją  a b y  się n a p a ­
trzyć n a  p ię k n e  egzem p la rze  roś l in  i zas ięg­
nąć  p r a k ty c z n y c h  wskazów ek .

Każdy kilo choć trochę  p r a c u je  społecznie  
m oże  ocenić  ile  nauczycie l  szko ły  p o w szech ­
n e j  w k ła d a  p ra cy ,  zd row ia  i sw o ich  p ien ię ­
dzy w p race  spo łeczne  n a  ru b ież ac h  R zeczy­
pospoli te j  P o lsk ie j .

W ładysław  M aciejew ski.

W O J S T P K .  /
+  T a jem n icz y  zgon. >nia 21 w rz eśn ia  

r  b. na  d rodze  Uszywce— Krunie ,  tut.  gm iny ,  
znalez iono  zwłoki n ieznanego  m ężczyzny  w  
w ieku  oko ło  lat 50, P rz e p ro w ad z o n e  d o c h o ­
d zen ie  p o l icy jn e  usta li ło ,  iż zm arły  pochodzi ł  
ze wsi Krupie  i jes t  to Kunawiez  D om inik ,  
k tó ry  zm ar ł  na  d ro d z e  rzekom o na  sku tek  
n a d m ie rn e g o  spożycia  d e n a tu ra tu  Ż adnych  
o zn ak  śm ie rc i  g w a ł to w n e j  nie s tw ie rdzono .  
Dalsze  ś ledz tw o  w toku. J- P .

Z  PO* n a u c z *
W ysied len ie  zaw odow ej przem ytniezki 

d<> L itw y. O negdaj  w ładze  p o g ran iczn e  w y ­
siedliły do L itwy, ob y w a te lk ę  l i tew ską  An to ­
n in ę  G ruszczyńską  t ru d n ią c ą  ®ię zaw odow o 
p rzem y tn ic tw em .

■Gruszczyńska w y s ied lo n a  zosta ła  po u- 
p rzed n iem  odbyc iu  k a iy  a resz tu  za n ie lega l­
n e  p rzek ro czen ie  g r a n ic y  z L i tw y  do Polsk

P o d czas  b a d a n ia  G ruszczyńska  p rz y z n a ła  
się, iiż p rzy b y ła  do P o lsk i  w celu zak u p ien ia  
w W iln ie  m a n u fa k tu ry ,  k tó rą  m ia ła  p rzesz-  
m u g low ać  do L itw y .  _ (c)

-f Gen. T essaro na inspekcji.. G enera ł  
T essa ro  p rz ep ro w ad za  obecnie  in sp ek c ję  p o ­
s te ru n k ó w  iK. O. P  u  na  n n j i  g ran iczne j .

P o d czas  pobytu  n a  g ra n ic y  na  te ren ie  p o ­
w ia tu  wile jsk iego,  g en era ł  wziął u d z ia ł  w p o ­
low aniu ,  p rzyczem  zas trzel i ł  d w a  w ilk i.  (c)

OSZM IAM A
4- Tragiczny koniec zabawy. W Krewie  

w czasie zab a w y  został  c iężko p o b i ty  Józef 
K a m iń sk i  przez L eo n o w icza  Konstan tego  i 
Kresło Antoniego. K am ińsk i  w kró tce  po  p rz e ­
w ie z ien iu  d o  szp i ta la  w  Oszm ian ie  zm arł.  
Z ab ó jcó w  z a trzym ano .

Silne lotnictwo 
to potęga Pai-stwa!

Udzia ł  g o sp o d a rs tw  i p rz e d s ię b io rs tw  leś­
n y c h  n a  II-ch  T a rg a c h  P ó łn o c n y ch  ześ rodko-  
w u je  się w e k s p o n a ta c h  D y rek c j i  L asó w  P a ń ­
s tw o w y ch  w W ilnie.

W ed łu g  d a n y c h  s ta ty s ty czn y ch  n a  W ile ń ­
szczyźnie  s to su n ek  p o w ie rzc h n io w y  lasów 
p a n s tw o w y e h  do  p ry w a tn y c h  s t a n o w i ł ,2. D a ­
ne  pow ie rzchn iow e  je d n a k  n ie  c h a r a k te r y z u ­
j ą  s ta n u  zam ożności  i z ag o sp o d aro w an ia  l a ­
sów . Dlatego też w ła śn ie  n a n ie ra  tak  wżeń 
kiego znaczen ia  d la  p a ń s tw a  i spo łeczeńs tw a  
j a k  n a jsze rszy  ud z ia ł  poszczegó lnych  w ła śc i ­
cieli  l e śnych  w  ta rg a ch ,  w y s ta w a ch  i p o k a ­
zach. To edno  z n a jw aż n ie jsz y ch  ź ródeł  
ooigactwa Po lsk i  wogóle ,  a  n a sze j  po łac i  k r a ­
j u  w szczególności jes t  godne na jlepszego  p o ­
z n a n ia  i n a j t ro sk l iw sz e j  opieki.

Nic w ięc  dz iw nego ,  że z n a jw ię k sz y m  u z ­
n a n ie m  p odkreś l ić  tu n a leży  tę łatwość,  z k tó ­
r ą  D y rek c ja  L asó w  P a ń s tw o w y c h  w  Wilnie 
p o d e jm u je  s ię  u d z ia łu  w ta rg ach  i w y s ta ­
w a ch ,  p rz y c z y n ia ją c  się tern do  s p o p u la r y ­
zo w an ia  po jęć  o w a r to śc i  m a te r ja ln e j  lasu  i 
k on iecznośc i  jego szan o w an ia ,  j a k  rów nież  
d o  z i lu s t ro w an ia  p rzed  sz e rszą  w a rs tw ą  sp o ­
łeczeństw a  fak tycznego  s ta n u  z a g o sp o d a ro ­
w a n ia  lasów  p ań s tw o w y ch .

O bszerne  s to isko  D y rek c j i  w  p aw ilo n ie  gł. 
g u s to w n ie  u d e k o ro w an e  k i l im am i ieg jo n a l-  
l temi, g i r la n d a m i  i b ru szn icy -b o ró w k i ,  gir ■ 
l a n d a m i  św ie rko -sosnow em i,  t ro fea m i  m y ś ­
l iw sk iem u

Z b e zp o ś red n ich ,  bo  w p ro s t  m ów iących  
p l a k a tó w  d o w ia d u je m y  się, że D yrekcja  W i ­
leńska  pos iada  w  swej a d m in is t rac j i  oko ło
450.000 ha,  w  tern oko ło  350.000 lasu, około
30.000 cha wód, ok o ło  25.000 h a  łąk  i g r u n ­
tó w  o rn y c h ,  oko ło  45.000 h a  b ag ien  i innych  
n ieu ży tk ó w ,  że w szys tk ie  laisy D y re k c j i  są 
u rz ąd z o n e , to  znaczy  m a ją  p lan y  g o sp o d a rs t ­
w a  leśnego, ( jeden z tak ic h  a p a ra tó w ,  m ia n o ­
wicie  n a  Puszczę  R udn icką ,  w y s ta w io n y  je6t 
d o  o b e jrzen ia ) ,  że z w y d a tk ó w  n a  o c h ro n ę  
n a jw ię k sz y  jest  w y d a tek  n a  zapobieganie  
k ra d z ież o m  leśnym, że p rzec ię tny  d o chód  
ne tto  za o s ta tn ie  t rzy  lata  z lasów D y rek c j i  
w ynos i  około  4 i pó ł  m il jo n a  złotych.
tych

iNa czo łow em  m ie jscu  s to isk a  w id n ie je  po 
m yś low a  m a p a  k o n ty n e n tu  europejsk iego ,  oh 
Taru jąca ,  ile i j ak ic h  m a te r ja łó w  d rz ew n y c h  
D y rek c ja  m a  co ro k  do  sp rzed a n ia  i d o k ą d  
m a te r ja ły  ek sp o r to w e  są  wywożone.

Jak  się  okazu je  n asz  św ie rk  idzie n a w e t  
d o  Am eryki,  a  o s ika  z ap a łczan a  do Skandy- 
n a w j i ,  A frvki  i ln d j i  (według d a n y c h  1929— 
1930 r.). ‘ ,

M apa pow yższa  za ró w n o  dz ięk i  sw ej  t re ś ­
ci, jak  i w y k o n a n iu  o d p o w ia d a ją c e m u  wy 
ma-ganiom now oczesne j  techn ik i  w y s ta w o ­
w e j  jes t  godna  w y ró żn ien ia .

(Na te ren ie  o o tw a r ty m  o b o k  p aw ilonu  
g łów nego  rozm ieści ła  D y re k c ja  w z o ry  m ate r-  
ja łó w  d rz e w n y c h  sw oje j  p ro d u k c j i ,  a  więc: 
ta rc ic ę  e k sp o r to w ą  i k r a jo w ą  z t a r t a k u  p a ń ­

s twow ego w  Jez io rach  pod Grodnem , d a le j  
■klepkę d ęb o w ą  ek sp o r to w ą  z N ad leśn ic tw a  
W ileńsk iego ,  k łody  u ży tk o w e  g a t u n k ó w  liś­
c ia s ty ch  z N adleśn ic tw  Międzyrzeckiego iftu- 
dn ick iego ,  so r ty m en ty  c iosane  ( tymbry, szli- 
pry,  podk łady)  s łu p y  telefoniczpje, k o p a ln ia ­
ki i p a p ie ró w k ę  z N ad leśn ic tw a  Kieńskiego, 
wreszc ie  s to sy  o p a ło w e  ze sk ła d n ic  h a n d lo ­
w y c h  w W iln ie .

Dla .ułatwienia p e r t r a k ta c j i  i t i a n z a k c y j  
um ieśc i ła  Dyr. w sw em  s to isk u  sk rz y n k ę  
o fe r tow ą ,  o czem  in fo rm u je  osoby in te re so ­
w a n e  og łoszen ie  D y re k c j i  L asó w  w  P r z e w o d ­
n ik u  po  T arg ach .

Działy łow iec tw a  i ry b a c tw a  p rz ed s ta w io ­
ne są b a rd zo  żywo p rzez  'liczne o k a zy  zwie­
rzymy, rogów, ry b  p re p a ro w a n y c h ,  z n a k o m . - 
te  w p ro s t  fo to g ra f  je z życ ia  z \ \ ie r ząl, w y ­
n ik ó w  po low ań,  kniei i o n je k tó w  w o d n y ch .  
F o to g ra f je  to ku jącego  głuszca, żeru jący ch  
c ie trzewi,  p rze la tu jąc y ch  kaczek, łosi w kniei 
i t. d. n a le żą  do rzeczy  a tra k c y jn y c h .

D obrze  w y k o n a n e  w y k a zy  i p ia k a ty -a n o n -  
sy  o  te re n ac h  łow ieck ich  i ry b a c k ic h  i t. d. 
in fo rm u ją  w id za  o tem co ma D y re k ­
c j a  w  tej  dz iedzin ie  do  sp rz ed a n ia  lub  wy- 
d z ie rża w ie n ia  i co  jest  z rob ione  w  g o s p o d a r ­
stw ie :  ■Czytamy n a p rzy k ład ,  że  N adleśn ic tw o 
Ł a w ary sk ie  m a  do  sp rz e d a n ia  400 kg. n a  
s ion  t rw a łeg o  łu b in u  w ła sn e j  p ro d u k c ji ,  wfi- 
izimy o p e r a t  b a d a ń  p lan k to n icz n y ch  i głę­

b in o w y c h  na  jez io rach ,  w idz im y,  że z a ło ­
żyła D y rek c ja  w tym  r o k u  w ylęgarn ię  s a n ­
d a c z o w ą  w N ad leśn ic tw ie  B ras ław sk iem .  N a­
b ie ra  się tu  p rz e k o n a n ia ,  że w  c iągu o s ta t ­
n ich  p a r u  lat  dużo się zrobiło  d la  po lepszen ia  
zw ie rzo s tan u  w  kniei  i ry b o s ta n u  w  jez io ­
r ach .

W ś r ó d  in n y ch  uży tków  u b o c zn y c h  v. zm ian  
k o w ać  na leży  o w y s ta w ie n iu  c en n ik a  sa d z o ­
n e k  d rz e w  a le jo w y ch  (lakże egzotów) o raz  
d rz ew e k  ow o co w y ch  w y p ro d u k o w a n y c h  w 
sz k ó łk ac h  h a n d lo w y ch  w n a d le śn ic tw a c h :  
L idzk iem , Sm org o ń sk iem  i Ł aw ary sk ie m  (w 
tem  tak ż e  w ik l in y  koszykarsk ie)  o raz  d r z e ­
w ek  o k azo w y c h  n a  te ren ie  o tw a r ty m .

Niewątp liw ie ,  iż a k c ja  o b sadzes ia  d ró g  p u ­
b l ic z n y ch  d rz e w a m i  w in n a  się o p rzeć  o p r o ­
d u k c ję  wyżej  w y m ien io n y c h  rozsad n ik ó w ,  j a ­
ko  ogn isk  na jb l iższe j  d os taw y  sadzonek ,  o d ­
pow iedn io  u k sz ta ł to w an y c h ,  gdyż  d o ty c h c z a ­
so w e  sa d z en ia  wyrsad k a m i  b r a n e  w p ro s t  z l a ­
su  w  większości  w y p a d k ó w  d a j ą  u jem ne .

W  zakres ie  p r o p a g a n d y  zam i ło w an ia  do 
lasu  i -poznan ia  jego p iękna ,  jego boga te j  t r e ś ­
ci tu try s ty czn e j  z robiła  'Dyrekcja  L asó w  P a ń ­
s tw ow ych  w W iln ie  d użo  B ardzo c iekawege 
i nowego.

C a łokszta łt  u d z ia łu  W ile ń sk ie j  Dyrekcji  
■Lasów na T a rg a c h  po zo s taw ia  u  w idza  w r a ­
żenie  celowości  ipracy w y k o n a n e j  p rzez  leś­
n ik ó w  w- la sach  p ań s tw o w y c h  i s tw ie rd zen ie  
p o z y ty w n y ch  w y n ik ó w  w  n a jw aż n ie jsz y ch  
dz ied z in ach  p aństw ow ego  g o sp o d a rs tw a  leś­
nego w ciągu o s ta tn ich  k i lku  lat.

P o p is y  na z a k o ń c z e n ie  „ T y g o d n .a  S tra ża c k ie g o '
W  niedzie lę  28-go b. m. n a  zakończen ie  

.„Tygodnia  S trażack ieg o "  o d b ęd ą  się n a  te ­
r en ie  IL g ich  T a rg ó w  P ó łn o c n y ch  n ie z m ie r ­
n ie  in te resu jące  i p ię k n e  p o p isy  s t rażack ie .

P ie rw sz y  p u n k t  p ro g ra m u  s tanow i p rz e ­
m ars z  zaw o d n ik ó w  w raz  z uczes tn ikam i w 
h is to ry cz n y m  p o ch o d z ie  ro z w o ju  p o ż a r n i c t ­
w a  P o ch ó d  w yjdz ie  z p lacu  Luk isk iego  o g . 
13-ej i p rze jdz ie  przez u licę  M ickiewicza i 
p la c  K a te d r a ln y  i u d a  się n a  te r e n  T argów  

■Na te ren ie  Targów p rz y  m usz li  k o n c e r ­
tow e j  o godz. 14.30 począ tek  zaw odów  j e d n o ­
s tk o w y c h  w  w ie lo b o ju  s t r a ż a c k im  o m is t r z o ­
s tw o  w  w o jew ództw ie ,  o p rócz  tego b ieg na  
200 m tr .  w  pe łnem  u zb ro je n iu  w sp in a n ie  po 
d rq ż k u ,  sp ra w ian ie  linji  wężowej,  p rzejście  
p rz e z  tunel. Zwycięzcy w tych  z a w o d a c h  o- 
t r z y m a ją  cenne  nag ro d y .

O godz. 16.30 p o k a zy  d z ia ła n ia  n a jn o w ­
szych s ikaw ek  m o to ro w y c h  i gaśn ic  c h em icz ­
n y c h  n a  p ło n ący ch  o b jek ta ch ,  a  o  godz. 18.30 
f igurow e  ćw iczen ia  W ileń sk ie j  Zaw odow ej

Groźna banda szpiegowska przed sądem
okrągowym.

O sta tn io  p rz ed  I l l - im  wydziałem  k a rn y m  
S ą d u  O kręgowego w  sk ładz ie  p, w iceprezesa  
Michała  K aduszk iew icza ,  j ak o  p rz e w o d n ic z ą ­
cego o raz  pp .  sędz iów  W . - B rzozow skiego  
i Cz. S ienk iew icza  zas iad ła  b a n d a ,  u p r a w i a ­
ją c a  szpiegostwo na  rzecz  Rosji  sow ieck ie j.

INa ławie  o sk a rżo n y c h  znaleźli  się :  Aleksy 
Bielski,  lał 25, T eo d o r  Rosiewicz,  la t  27, 
A le k sa n d e r  D a rm ak iew ic z ,  lat  31, J a n  Szen- 
do, la t  38, J a n  K awreck i .  la t  38, M ikołaj 
S in iaw sk i ,  lat  43 i A lek san d er  R um aszko ,  
ł a t  25.

N ie jak iem u  Glebce, o d g ry w a ją c e m u  w  tej 
b a n d z ie  ro lę  o rg a n iz a to ra ,  uda ło  s ię  w k r y ­
tycznym  dla n i c h  m o m e n c ie  zbiec do  Rosji.

■Pierwszych p ięc iu  z wTv m ien io n y ch  u rz ąd  
p ro k u ra to r s k i  w  osob ie  w ic e p ro k u ra to ra  p. 
IC. Po łow ińsk iego  o sk a rż a ł  o to, iż od p a ź ­
d z ie rn ik a  1928 do  lipca ub. r .  n a  łe ren ie  
pow. zdiśnieńskietgo i m. W iln a  zb iera l i  i 
d o s ta rcza l i  rząd o w i Z. S. S. R. w iad o m o śc i  
do tyczące  sił zb ro jn y c h ,  o ra z  s to su n k ó w  go ­
sp o d a rczy ch  i p o l i ty c zn y c h  ts Polsce.

■Oskarżonemu R om aszce  a k t  o sk a rże n ia  
zarzucał ,  iż w  p a ź d z ie r n ik u  1928 r., będąc  
•szeregowym 1 p. a .  p .  przez  n ied b a ls tw o  
udz ie l i ł  B ielskiemu v iadoinoiści o o rgan izac j i  
i u zb ro jen iu  n ie k tó ry ch  fo rm a c y j  w o js k o ­
w y c h  oraz  d - tw a  g a rn iz o n u  m. W ilna .

Osk. łsiniawskiego p o c iągn ię to  do  o d p o ­
w iedzia lnośc i  .za to. ż( ■ w ied ząc  o d z ia ła lnośc i  
■niektórych czł tmkow b a n d y ,  n i r  powiadomi ł 
o  t e m  odp o w ied n ie j  władzy.

Z p ośród  p o d są d n y rh  jed y n ie  ty lko  D ar-  
ma.kowicz p rz y zn a ł  się do  w.iny, inn i  zaś 
energ iczn ie  w y p ie ra l i  się Zbrodni.

P o  ziba dan iu  św ia d k ó w  p rzy  d rz w iac h  
zam k n ię ty ch ,  sąd  w ys łucha ł  op in i  biegłego 
w tych  sp r a w a c h  kp t  M ar jusza  B u h a rd a ,

Czwartek
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Di.it: Bł. Ł adysław a z G. 
Jutro: Cypriana, Jubtyny.

W tchód  s.o ń ca — g. 5 ir.. 27. 
Z achód . — g. 17 m. 29.

S traż j  z p łonącem i p o ch o d n iam i.
T ak  b oga tego  i c iekaw ego pok azu  W iln o  

już  d a w n o  nie widzia ło ,  wobec  czego n ie  w ą t  
p im y  że  wszyscy w i ln ian ie  pośpieszą  i s ła ­
wią  się ja k  jed e n  m ąż  w niedz ie lę  28-go b. m. 
n a  Ilngie T arg i  Pó łnocne.

*
W  zw iązku  ze Z ja zd e m  S t rażack im  i T y ­

godn iem  P r o p a g a n d o w y m  na leży  p o d k re ś l ić  
znaczen ie  u d z ia łu  w  II T a rg a c h  P ó łn o c n y ch  
■Polskich Z ak ład ó w  P rz e m y s łu  Cynkowego  
„K ró lew ska  H u ta "  w  Będzinie,  k tó re  w y b u ­
d o w a ły  na T arg a ch  m in ia tu ro w ą  zagrodę, 
k ry tą  b lac h ą  ocy n k o w an ą ,  g w a r a n tu j ą c ą  b e z ­
p ieczeństw o n a  w y p a d ek  pożaru .

Jeś l i  d o d am y ,  że tego typu  b u d o w n ic tw o  
w sp ie ran e  jes t  b a rd z o  w y d a tn em i  k re d y ta m i  
rządow em i,  to s łu sznem  się w yda je ,  b y  już  
n ie ty lko  s t rażacy  z p row incji ,  lecz w szyscy  
zw iedza jący  T arg i  ro ln ic y  zwrócili  u w ag ę  n a  
powyższe  d o m k i  s łużące p ro p ag an d z ie  b u d o ­
w n ic tw a  ognio trw ałego .

k tó ry  c h a r a k te r y z u ją c  d z ia ła ln o ść  os Kurzo­
nych ja k o  b. n ieb ezp ieczn ą  d la  p a ń s tw a ,  pod- 
sadnen iu  B ie lsk iem u p rz y p is y w a ł  ro lę  r e z y ­
den ta ,  k tó rego  zad a n ie m  było  m iędzy  .inneini 
w e rb o w a n ie  n o w y c h  c z ło n k ó w  b a n d y  szpie  
gowskiej,  pozosta łych  zaś określ i ł  juko  a g e n ­
tó w  i k u r je ró w  zb ie ra ją cy c h  i p rzy n o szący ch  
do Rosji m a te r j a ł  szpiegowski.

W  rezu ltac ie  .p rzeprow adzonego  p rzew o 
d u  sądow ego o ra z  w y s łu ch an ia  o sk a rże n ia  
p ro k u r a to r a  i o b ro n y  r z e c zn ik ó w  p o d są d -  
nych ,  po odby te j  n a rad z ie  sqd po w z ią ł  w y ­
rok ,  k tórego m ocą  uzn a ł .  osk.  Bielskiego, 
Rosiewicza  i O a rm a k ie w ic z a  za w in n y c h  d o ­
p u szczen ia  się  i n k ry m in o w a n y c h  im  przez  
a k t  o sk a rże n ia  zbrodni,  zaś osk. Szendę  i 
Kow reckiego  jedyn ie  za w in n y ch  tego, iż 
wesz l i  w p o rozum ien ie  z oso b ą  d z ia ła jąc ą  
■w in teres ie  rz ąd u  Z. S. 8  R., a  w o bec  tego 
w y m ierzy ł  ten k a ry :  B ie lsk iem u  —  10 a R o s­
iewiczowi —  8 ł a t  c iężkiego w ięzienia ,  D ar-  
m akow icza ,  Szendę i K aw reckiego  6kaza ł  na 
o sadzenie  w  d o m u  p o p ra w cz y m  przez  t rzy  
la ta  każdego.

W sz y s tk im  sk azan y m  zaliczono o d b y ty  
p rew en c y jn ie  ro c zn y  areszt.

P o d sąd n y c h  § im aw sk iego  i R o m aszk ę  
Sąd u n iew in n i ł .  Ka— er

Spn*tr7eżunia Zakładu M eteorologii U. S. B- 
w  W ilnie  z dnl« 24 V III— 1930 roka.
C iśn ienie średnie w m ilim etrach: 770 
Tem peratura średn a 12° C

, najwyższa -f- 14° C
. najniższa: t  7° C

Opr-d w m ilim etrach: —
W iatr przeważający: t ółnocny.
T endencja  barom : spadek, pot. stan stały. 
Uwagi: rano pogodnie , potem  pochm urno.

OSOBISTE.
— Pow rót z W arszaw y prezydenta m iasta.

W  d n iu  w c zo ra jsz y m  pow róc i ł  z  V a r w a w y  
i o b ją ł  u rz ęd o w a n ie  p re zy d e n t  m. W iln a  p. 
m cc. Fo le jewski.

W  W a rsz a w ie  p. p re zy d e n .  z r a m ie n .a  
m . W iln a  b r a t  u d z ia ł  w  posiedzen iu  P a ń ­
s tw o w ej  (Rady K ole jow ej o raz  załatw ił k i lka  
s p ra w  i in a n so w y c h  sa m o rzą d u  w ileńskiego

—  D ziennikarz am erykański t. W iln ie. 
P r z y b y ł  d o  W iln a  n a  d w u d n io w y  pobyt  d z ie ń  
n ik a r z  a m e ry k a ń s k i  d  r  filoz. P. Ge.em an,  
w s p ó łp ra c o w n ik  tyg. c zasop ism a  „ P o lan a  
(Nowy York) i wŃc"' E n g la n d  H o m esteaa  
(M assachusselts) ,  celem  zv iedzenia  m .a s la  
okolic . Red. d r .  C elem an baw i w  Polsce  od 
t rzech  m ies ięcy  i zw iedz ił  już  p ra w ie  cały 
naisz k ra j .

MIEJSKA.
—  P osiedzenie  Rady M iejskiej. Najbliższe  

posiedzen ie  R ady  Miejskiej  w y z n a -z o n e  zo­
s ta ło  na  d z ie ń  16 p a źd z ie rn ik a  r.  b.

—  Trudności przy budow ie stacji auto­
busów  dalokobieżnycn. B u d o w a  stacj i  a u to ­
b u só w  d a le k o b ież n y ch  posu w a  się  n a p rzó d  
b. p ow oli .  S tan  ten w y w o ła n y  jes t  t r u d n o ­
śc iam i  na tury  tech n iczn e j  i f in a n s o w e ;  D o ­
tychczas  ro b o ty  nie zostały  jesz-ze  w z n o ­
w ione .  P ro w a d z o n e  są  j " d n a k  obuty  p r z y ­
g o tow aw cze .  W /n o w ir n i e  r o b ó t  p iu je k tu je  
się  w p rz y sz ty m  tygodniu ,  p rzy czem  do l is to ­
p a d a  r. b. m a ją  one  być  zakończone .

Dotyczy to oczywiście  ro b ó t  te ren o w y ch ,  
t. j. o s ta tecznego  p rz y g o to w an ia  t e r e n u  przez 
sk o p a n ie  góry.

Kiedy n a s tąp i  zakończen ie  p rac  i o d d a ­
nie do  u ży tk u  stacj i  t ru d n o  dziiś p rzew  dzieć.

—  P om yślny rozw ój betoninrni m iejsk iej. 
NY c iągu o s ta tn ic h  m ies ięcy  pom yśln ie  r o z ­
w i ja ją c a  się  b e to i l ia rn ia  m ie jska  znacznie  
zwiększyła  swą w ytw órczość ,  d o p ro w a d z a ją c  
już  obecnie  p ro d u k c ję  k ra w ęż n ik ó w  do 100 
d z ienn ic ,  p ły t  c h o d n ik o w y ch  w y rab ia  się 
d z ie n n ie  630. płyt w ja zd o w y c h  do 400 o raz  
o d  8 do  10 s lupów  do ogłoszeń

Cały pe rsonel  L e ton iarsk i  sk ła d a  się za ­
ledwie z 22 osób.

—  B u d o w a  n o w e j  rzeźn i  m ie jsk ie j .  W  M a­
g is t rac ie  w y ło n io n a  zosta ła  sp ec ja ln a  k o m i­
sja  d o  b u d o w y  n o w e ;  rzeźn i  m ie jsk ie j ,  k tó ra  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j  s tan ie  p rz y  ul. P o n a r -  
sk ie j  Roboty  nie zostały jeszcze rozpoczęte  
z p ow odu  t ru d n o śc i  f in an so w y ch ,  k o s z to ­
ry sy  i p la n y  robó t  zostały już  sp o rząd zo n e ,  
Ó b ’cnie  M agistra t  zam ierza  in te rw e n jo w ać  
u  w tad z  c e n t ra ln y c h  o  wwjedna-n.e n .ezbęd-  
n y ć h  k re d y tó w  w  fo rm ie  ^ d łu g o te rm in o w e j  
pożyczki.  P o d łu g  u z y sk a n y ch  przez  ko ła  s a ­
m o rzą d o w e  in fo rm acy j ,  s t a r a n i a  te m a ją  p o ­
d o b n o  d a ć  w y n ik  pom yślny .

—  N ow e budow le .  \V ub ieg łym  tygodn iu  
se k c ja  techn iczna  M agis tra tu  w y d a ła  m. in., 
zezwolenie  n a  b u a o w ę  m u io w a n e g o  d o m u  
p ię t ro w eg o  p rzy  u l .  T arg o w e j  oTaz n a  JU- 
t.ow ę D om u Akadem ick iego  przy  u '  Góra  
B ouffa low a.  T en  o s ta tn i  p rz ed s ta w ia  się  j iko  
o k a z a ły  g m ach ,  w  k tó ry m  mieścić  się będą  
w szys tk ie  ins ty tuc je  ak adem ick ie -  j a k  b u rsa ,  
m e n s a  i> t. d. (*)

—  Inow acje nad W ilenką. P r a w d o p o ­
d o b n ie  zaw dz ięcza jąc  T a rg o m  m an i ;  do  z a ­
n o to w a n ia  in ow ację  n a d  W ile n k ą .  Oto na  
p rzes t rz en i  od w ejśc ia  dc o g ro d u  B e r n a r ­
dyńsk iego  od  s t ro n y  kośc io ła  tejże nazwy 
aż  do  m o s tu  n a  W iience  p rz y  ul.  M łynow ej 
p ry m ity w n a  b a r je r a  d re w n ia n a  z g ru b y ch  
b ierw ion ,  os ła s ia jąca  brzegi  tej  rzeczki ,  z a ­
s tę p o w a n ą  jes t  wr chw ili  o b ecn e j  przez  m e ta ­
lową z <szyn s ta lo w y ch  na w zó r  iego jak  
■mamy to n a d  W il ją  w o k o l icach  Zie lonego 
(Mostu lu b  n a d  W ile n k ą  od s t ro n y  p a r k u  
Żeligowskiego.

B yłoby wie lce  p o żq d an em  ab y  in o w a c ja  
ta  ob ję ła  ró w n ież  i d a ls zą  p a r t j ę  n a d b rz e ż a  
W ajenki,  p o ło żo n ą  m iędzy  w s p o m n ia n y m  m o ­
s tem  przy  ul. M łynowej a  t a k i m ie  m ostem  
p rz y  u l icy  Z a rzeczn e j

IDodajemy tu n a w ia s e m  że n ieo d z o w n y m  
w a ru n k ie m  este tycznego  w-ytglądu tego r o d z a ­
ju  b a r je r y  jes t  p o m a lo w a n ie  je j  f a rb ą  
o le jn ą ,  w  p rz ec iw n y m  b o w ie m  razie  szy n y  
żelazne rd z ew ie ją  od deiszczu i p i -ez en tu ^  
s ię  g o rz e j  jeszcze niż d r e w n ia n e  Niestety  w 
W iln ie  w w iększości  w y p a d k ó w  gdzie  zas to ­
so w an o  b a r je r y  z szyn s ta low ych ,  p o zo s ta ją  
o n e  w1 s tan ie  n a tu ra ln y m .

ZEBRANIA i  o d c z y t y .
—  D oroczne W alne Z grom adzenie Człon­

ków W ileńsk iego  T ow arzystw a Filharuio- 
nicznego o d b ę d z ie  się we czw ar tek  2 p a ź ­
dz ie rn ik a  r .  b. w siedzibie Śród L iie r a c s ic h  
(OstrobramsKa 9 m u ry  po -B azy l jańsk ie ) ,  w 
p ie rw szy m  te rm in ie  —  o godz. 6 i pó ł  wiecz.,  
w  d ru g im  zaś —  bez względu  n a  l iczbę ze­
b r a n y c h  —  o godz .  7-ej.

ZE ZV,iĄZk OW I ST O WARZ.
—  U chw ała Zw. Zrzeszeń Prac. Suniorz. 

M iejskich. W  d n iu  18.IX 1930 r. n a  p os iedze­
n iu  iPrezydjum  Z w iązku  Z rzeszeń  p r a c o w n i ­
k ó w  M iejskich Fiz P o lsk ie j  zap ad ła  j e d n o ­
m y ś ln a  u c h w a ła  w sp raw ie  u s to su n k o w a n ia  
się  d o  akc j i  w yb o rcze j  do  cia* u s ta w o d a w ­
czy ch  n a s tęp u jąc e j  t reści :  ,.Związek, ja k o  
tak i  nie b ie rze  żadnego  u d z ia łu  w  akc j i  w y ­
borcze j ,  n ie  p o p ie ra  żad n eg o  Kom ite tu  w y ­
b o rczego  i n ie  w iąże  się  z ż a d n e m  u g ru p o ­
w a n ie m  po li ty czn em .

C z łonkom  ż w .ą z k u  p o zo s taw ia  się w o ln ą  
rękę  do  b r a n i a  osobiście  c zynnego  i b i e r  
nego udz ia łu  w ake j i  w yb o rcze j ,  bez p r a w a  
u ż y w an ia  ty tu łó w  godności,  p ias to w an y c h  
w  o rg a in zae j i" .

SPRAWY SZKOLNE
—  Kursy Rysunku i M alarstwa im, Fr. 

.sm uglew icza W il. T-wa Art P lastyków  (ul. 
Sw. A nny  13) Z a jęc ia  d z ien n e  (m alars tw o! i 
w ieczorow e  (rysunek) —  już  się rozpoczęły .

Z ap isy  n a d a l  są p rz y jm o w a n e  w  sek re ta r -  
jac ie  (Szkoły (ul. ŚwT. A nny  13) w  g odz inach  
od 9 do  14.

SPRAWY ROLNE.
—  Z posiedzenia  Okr. Kom Ziem skiej.

Dn. 18 i 19 w rześn ia  r.  b. p o d  p rz ew o d n ie '  
w-em prezesa  O. U. Z. p  St. Ł ączyńsk iego  od 
by ło  się  posiedzen ie  O k ręg o w e j  Komisji  Z iem  
skie j w W iln ie .

P o  za ła tw ien iu  sze regu  sp ia w  uw łaszcze ­
n iow ych ,  sca len io w y ch  i se rw i tu to w y ch ,  K o­
m is ja  us ta l i ła  w y n ag ro d zen ie  za p rze ję te  w 
sw oim  ezaisie n a  rzecz p a ń s tw a  na  cele r e f o r ­
m y  ro ln e j  n ie ru ch o m o śc i  ziemskie,  a  m ia n o ­
wicie : 1) za  fo lw a rk  L eg ina  I vel Podligu-  
m a  I, g m iny  i p o w ia tu  św ięc iańsk iego ,  b. w ła  
sność  Marji  K udenkow ej,  o ob sza rze  19,47 h a

—  5 300 zł., 21 za m a ją te k  Puszyłaty gm. kie- 
m ielisk ie j ,  pow. św ięc iańsk iego ,  o o b sza rze  
54,16ha, b. w łasność  E lżb ie ty  T je d e ro w e j  —  
10.730 zł., 3) za m a ją te k  Z d arzen ie ,  gm. czer- 
n iew ickiej ,  pow. dz iśn ieńsk iego ,  o o bsza rze  
118 ha, b. w łasność  Marji  P la te r -Z y b e rk o w e j
—  29.570 zł., 4 1 za m a ją te k  Zuji ,  gm. czern ie-  
w ick ie j ,  pow  dz iśn ieńsk iego ,  o o bsza rze  177 
ha,  b. w łasność  Marji  P la te r -Z y b e rk o w e j  —  
36.600 zł.

SPRAWY BIAŁORUSKIE.
-— Z jazd  b ia ło rusk i .  N iedaw no  „ C e n t r a l ­

n y  Związek b ia ło ru sk ic h  k u l tu ra ln o -o św .a -  
tow ych  i g o spodarczych  o rg an izacy j  i msty- 
tu cy j  w W iln ie "  w sk ró c en iu  zw ony  „Cenlro- 
sa ju z" ,  w  sk ła d  k tórego  w ch o d zą  1) B ia ło ru ­
skie  T-wo W y d aw n icze ,  2) B iało rusk ie  T-wo 
Naukowe,  3) Związek Nauczycieli  B ia ło ru s i ­
n ów , 4) B ia ło rusk i  Zw iązek  Gospodarczy 5) 
K om ite t  Rodzicielski G im naz jum  B ia ło ru s ­
kiego w  Wilnie oraz szereg p o m n ie jsz y ch  m- 
istytucyj b ia ło rusK ich  na  p row inc ji ,  —  po z a t ­
w ie rd ze n iu  przez  w ładze  jego s ta tu tu ,  —  r o z ­
w i ja  o żyw ioną  dz ia ła lność .  A więc w z n o w i ł  
on w y d a w n ic tw o  zwiniętego po l ikw idac ji  
„ H r o m a a y "  b ia ło ru sk ieg o  m ies ięczn ika  r o l ­
niczego p. t. „ S a ch a "  obecn ie  zaś w ys tąp ił  z 
■inicjatywą z jazdu  p rzedstaw ic ie l i  w-szvstkich 
b ia ło ru sk ic h  o rg a n iz ac y j  i insty tucy j  w  P o l ­
sce. Z jazd  ten, o c h a ra k te rz e  o i ^ a r  izacyj- 
nym , w y z n ac z o n y  został  na  sobotę  d n ia  27 
b. m. i od b ęd z ie  się  o  godz  3-ej po  p o łu d n iu  
w  lokalu  B ia ło rusk iego  Z w iązku  A k ad em ic ­
k iego w W i n i e  (ul. Wileńska; 8— 3). Między 
innein i  m a  on  obrać  w ładze  k ie row nicze  
„C en troso juzu" .

TEATR I tóCZYK*
—  Teatr M iejski na P ohulance. .Kres 

w ęurow ki" Wystaw iona  o s ta tn io  r a w d y r a z  
e fek to w n a  sz tu k a  z o k re su  wielkiej' w o jn y  
św ia to w e j  —  „ K res  w ędrówki" S z e r r i f f a  o d ­
n iosła  n a  n a sz e j  scenie  w ie lk i  sukces  a r ty ­
s tyczny.

■Reiyserję p ro w a d z i  R. W a s l e w s k ’ , Dziś 
po  raz  d rug i  „ K res  w ęurów it i '

[Początek o godz. 8-ej w. Bilety zn iżkow e 
i k re d y to w an e  ważne .

—  Teatr M iejski w „Lutni", D zisiejsza  
prem jera. D ziś  ukaże  się  po : az p ierw szy  
a rcydz ie ło  po lsk ie j  l i t e ra lu ry  d ra m a ty c z n e j  
„Pan Jownalski" A. F re d ry ,  w  o ry g in a ln e j  
koncepc ji  r eżyse rsk ie j  d y r .  Zelw erow icza,  u- 
ję te j  >v now e  fo rm y  sceniczne,  u ro z m a ic o n e  
m u zy k ą i  pan to in iną

W  w y k o n a n iu  b io rą  u d z ia ł  w yb i tn iesze  
s iły zespołu z dyr. Z e lw erow iczem  w  roli  
ijyzambelana.

[Początek o godz .  8 ej w. Bile ty  k re d y to ­
w ane  i zn iżkowe w ażne .  ,

—  P opołudniów ni n iedzie lne  w Yeałracii 
M iejskie11. W  niedzielę  na jb l iższa  odbędą  się 
w  T e a t r a c h  M iejskich p rzed s taw ien ia  p o p o ­
łudn iow e  po c en a ch  zn iżonych .  YV T e a t n e  
na iPohuanlce  u k a że  się  po r a z  o s ta tn i  w rtu-  
śc iowa k o m ed ja  J.  B hzinsk iego  „R ozbitk1", 
w  T ea trze  „ L u tn ia "  a k tu a ln a  k o m ed ja  J. 
Rączkownskiego „Nad polsk iem  m orzeir*. 
O sada  p re in je ro w a .  B ile ty  już  n a b y w ać  m o ż ­
na  w  kasie  zam aw ia ń  11— 9-ej bez  p rze rw y .

R A 0 i  0
CZW ARTEK, d n ia  25 w rz eśn ia  1930 r.
11.58: Sygna ł  czasu  z W arsz a w y .  12.10* 

P o g a d a n k a .  12.35: G ram ofon .  13.06: K o m u n i­
k a t  m eteoro log iczny .  15.30 Odczyt tu ry s ty cz ­
n o -k ra jo z n aw cz y .  17.15: P io g r a m  dzi inny. 
17.20 K o m u n ik a t  L. S. G. 17.35: W śró d  k s ią ­
żek i k o n c e r t  k a m e ra ln y .  19.O0: Mała s k r z y ­
neczka .  9.25: P rz e g lą d  f i lm o w y  19-50: P ro -  
g i a m  na  p ią lek  i ro z m a i .o śc  . 20.01 : P ra so w y  
d z ien n ik  ra d jo w y ,  koncert ,  s łuchow isko  z P o ­
znania ,  k o m u n ik a ty  i m u zy k a  t an eczn a .
20.15 a u d y c ja  pośw ięcona  p ro p a g an d z ie  m o ­
r z a ,  n a  k tó r ą  się  złożą re cy tac je  o raz  audv  
c ja  l i te rac k a  (f ragm en t  z „ W ia t r u  od  m o r z a "  
S.Żeromskiego).

PIĄTEK, dnia 26 w rześn ia  1930 r.
.11.58: S ygna ł  czasu  12.05: M uzyka  z pły t  

g ra m o fo n o w y c h .  13.00 K o m u n ik a t  m e te o ro ­
logiczny. 17.15 P r o g r a m  dz  enny.  17 20 Kom  
L. O ,P P. 17.35: .Pogadanka  p rzy ro d n icza .  
18.00 Koncert .  19.00: S k n  nka  pocz tow a .  
19.25: Audycja  wesoła .  19.50: P r o g r a m  n a  so- 
n o tę  i rozm aitości .  20.00 P ra so w y  dz ien n ik  
rad jo w y .  k o n c e r t  sy m fo n icz n y  z F i lh a rm o n j i  
W a rsz a w sk ie j  i k o m u n ik a ty .

N O W IN K I R A D J 0 W L
KONCERT KAMERALNY W  „POLSKIEM  

RAD JO".
W .c z w a r t e k ,  d n i a  25 b. m . o godz. 18.00 

o d b ęd z ie  się  przed m ik ro fo n e m  w a rsz aw sk  e 
go u tud ja  „Po lsk iego  R a d j a ‘“ in te re s u ją c y  
k o n c e r t  k a m e ra ln y  w  w y k o n a n iu  znanego  
s k r z y p k a  Jó ze fa  K am ińsk iego ,  w io loncze l is ty  
M a r jan a  N eu te ich a ,  o ra z  jwandsty Ignacego 
R o sen b au m a .  W  p ro g ram ie  dwa t r ia :  Mo­
z ar ta  i Schube r ta .

■Pierwsze z n ic h  o d z n a c z a  s ię  n iezw y k łą  
lekkością ,  śp iew nośc ią  tem a tó w ,  o ra z  w d z ię ­
k iem  ,i su b te ln o śc ią  —  drug ie ,  zwłaszcza  w  
p ierw szych  częściach, cechu je  n a s t ró j  m is ty ­
czny, a  n a w e t  p o n u ry ,  p i z e c h o d i ą c y  p rz y  
k o ń cu  w n a s t r ó j  zwycięsk ie j  radości .

W S ftó O  PISM
—  U k aza ł  się Nr. 3 Nasze j  Mvśll , polsko- 

żydowskiego  o rg a n u  Żydowskiego K lubu My­
ś li  P a ń s tw o w e j  w  ilnie. Na t reść  n u m e ru  
s k ła d a ją  się a r t y k u ł y  T. Hołówk.i p. t. Ży­
dzi,  A. H. p  t. R o z w a ża n ia  na  czasie s p r a ­
w ozdan ie  z ru c h u  o rg an izacy jn eg o  i t. p.

Do p u b l ikac ji  i ideow ych  całośc i  g rupy ,  
p o w s ta łe j  p rzed  rokieim, a  ro z w i ja ją c e j  ży­
w ą  dz ia ła ln o ść  p o w ró c im y  ob sz e rn ie j  w  n a j ­
b l iż szym  czasie

—  U kaza ł  się Nr. 9 (wrześniowy) m ie ­
s ięczn ik a  „M orze" ,  o rg a n u  Ligi M orsk ie j  
i .Rzecznej.  N u m er  ten b uga to  i lu s t ro w a n y  
28 i lu s trac jam i  i r y s u n k a m  , z aw ie ra  m m n . 
(następujące p ra ce :  Nasze s tan o w isk o  —  
H en ry k  T e tzH ff ;  R egulacja  w ybrzeża  —  W a ­
c ła w  Gajewski;  „G d y n ia"  po  B a ł ty k u  —  
H a n n a  C y b u lsk a ;  Niema opow ieść  o ro z b i ­
c iu  się  o k rę tu  (nowela z duńsk iego ;  —  Hol- 
g e r  D rach m am i ,  t łum . Z. G u l ińska ,  Am nja 
m o r s k a  ja k o  g w a r a n tk a  bezp ieczeńs tw a  P o l ­
sk i  (dokończenie)  —  W . K os ianow ski;  
Z życia  m a r y n a r k i  w o je n n e j  p a ń s tw  o b ­
cy ch ;  B udow a d łu g o te rm in o w eg o  m a g a z y n u  
to w aro w eg o  w  p o rc ie  gdyńsk im  —  Ja n u sz  
Ł o k u c ie jew sk i ;  P o d ró ż  „ J u r a n d a "  do  Stock 
no+mu —  J a n  F ischer ;  p ró c z  tego o b f i ty  
d z ia ł  „ P io n ie r  K o lo n ja tn y " .

— Najnowszy zeszyt (Nr. 38) „T ygodnika  
Illustrow anego" zaw. w dz ia le  p o l i tycznym  
a r ty k u ł  p. t „G dańsk  i z a sad a  ,fa ir p l a y “ 
o raz  W ilno  a p a ń s tw a  B a ł ty ck ie "  K. Okuli-  
cza. P ro t .  I. C h rz an o w sk i  o m a w ia  książk . 
St.  A dam czew skiego  o Ż ero m sk im  („Serce 
n ien a sy c o n e " ) .  F e r d y n a n d  Goetel z o k a z j i  og­
łoszen ia  P ien in  —  P a r k ie m  N a ro d o w y m  w  
ifeljet jn ie  p  t. „ P a rk  N a ro d o w y  w  P ie n in a c h "  
k reś l i  swe u w ag i  n a  ten tem a t.  Fe l je fon  j e s t  
o z d o b io n y  ś l icznem i zd jęc iam i z P ie n in .  A r ­
ty k u ł  o t rag ed ji  A n d re e ‘go p o s ia d a  c iekaw e,  
o ry g in a ln e  zd jęc ia  z w y p raw  szw edzkiego  
p o d ió ż n ik a  z r .  1897. „ J a k  oędzie  w y g lą d ać  
k o le jo w y  w ęzeł  w a rsz aw sk i"  —  oto p y tan ie ,  
n a  k tó rą  d a je  o b sz e rn ą  od p o w ied ź  p a rc a  p. 
W ro cz y ń sk ieg o  obficie  i lu s t ro w an a  z d jęc ia ­
m i z p rzeb ieg u  lo b ó t  o ra z  maDa w ęzła  w a r ­
szawskiego z t  zw, l in ja  ś r e d n ico w ą .  \

W  ubiegłą  niedzielę odbyła się  w  Łu^ku potężna m anifestacja ludności 
W ołyn ia  przeciw  zakusom  niem ieckur Z przebiegu uroczystości zasługuje  
n a  podkreślen ie  fakt zadcklarow anin kilkunastu tysięcy  z ło tych  przez zw ią­
zki i zrzeszenia m iejscow e na sam olot w ojskow y, jako odp ow ied z T rew i- 
ranusow i, a następnie solidarne w ystąpieniu C zechów , im ieniem  których  
prezes M esner zaznaczył, iż Czesi gotow i są bronić zaw sze granic R zeczy­

p osp o litej, bow iem  bez silnej P olsk i niem a C zech.

W krótce
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Z O STATN IEJ CHWILI
powołanie D. postów na ćwiczenia wojskowe.

T eieforu m  o *  w ła sn e g o  k o re sp o n a e n ta  *  W a r s ta w y .
P o v / i a t o w J  k o m e n d y  u z u p e ł n i e ń  p o w o ł a ł y  os ta tn io  s z e - e g  L. ^ „ ł ó w  

n a  ć w ic z e n ia  w oj sk o w e .  P o w o ł a n i  zostal i  z a r ó w n o  of c e r o w ie  r e z e r w y  j a k  
i s z e r e g o w i  ty c h  odd zi a łó w,  k tó r e  w  t y m  ro k u  o d b y w a j ą  ćw czenia .  "

W  czas ie  t r w an ia  k a d e n c j i  s ^ i m o w e ,  p o s ł o w i e  ko rzys t a l i  .. a u t o m a ­
t y c z n ie  z o d r o c z e ń ,  zv.nąza. iych z w y k o n y w a n i e m  m a n d a t ó w  po se lsk ic h ,  
o b e c n  e, k i e d y  m a n d a t y  te  w y g a s ł y  n ie  p rz y s ł u g u je  im ż a d n e  p r a w o  
o d r o c z e n i a .  ,

Landbund domaga się przerwania spłat 
rep^racyjnych.

B E R L IN ,  24.1X. (Pet).  L a n d b u n d  zwróc i ł  j i ę  do  rz ą d u  R c e s z y  z ż ą d a ­
n ie m ,  a ż e b y  ze  w z g . ę d u  n a  p o ł o ż e n i e  g o s p o d a r c z e  N ie r r i e c  ogłosi ł  n ie ­
zw ło czni e  m o r a t o i j u m  i z a n i e c h a ł  w y s y ł a n i a  d a ls z y c h  r a t  n a  k o n to  
r ep a racy j .

zeppelin mole przelecieć nad Polską.
Telefonem od własnego korespondenta t  Wer:łzawj ,

Akcja sabotażowa trwa.
Jeden z dzienników  podał, że  sterow iec  

niem ieck i „Hr. Z eppeiin“ będzie m usiał w  
sw oim  locie  do państw  bałtyck ich  om inąć  
terytorjum  polsk ie, gdyż n ieuzyskał zezw o­
len ia  na przelot nad niem .

■ D ow iadujem y się ze źródeł m iarodajnych, 
ze  k ierow nictw o sterow ca  zw róciło  się  do

w łaaz polsk ich  o  pozw olen ie  na przelot nad 
łerytiirjnm  polsk iem  i odpow iednie pozw o­
len ie  bez żadnych przeszkód otrzym ało, e- 

! w cntualny przelot sterow ca nad P olską jest 
w ięc  obecnie uzależniony jedynie  od w oli i 
d ecyzji jegc k ierow ców . j * r *s

Tragiczny wypaleK.

L ó tS U i, 24J a .  (r a i) . Prasa przynosi sze ­
reg w iadom ości o  dalszych aktaen sabotażu  
na terenie w ojew ództw a lw ow skiego i tar­
nopolskiego. M iędzy innem i w m iejscow ości 
L ubień W ielki podpalono stertę siana. W ar 
łow n icy  spostrzegli ogień i natychm iast go  
ugasili. I\a  teren ie  w ojew . tarnopolsk iego za 
notow ano w  ciągu 2 ostatn ich  dni 12 podpa­
leń . W  folw arku Z aw ałów , pow . poohajec- 
k iego sp a liło  się  170 kóp ow sa, na ltżących

ao n. m inistra roln ictw a naczynsn icgo, 
LW ÓW , 24.IX. (Pat). D ziennik i donoszą, 

że w ładze , uezpieczeństw a pow iadom iono  
w czoraj o  now em  usiłow anein  poupalcniu  je ­
dnego z m agazynów  kolejow ych  na tutejszym  
dw orcu kolejow ym . N ieznany sp raw ca ob la ł 
naftą drew niany m agazyn, zaw ierający m a- 
terjuły budow lane, nie zdołał jednak go pot. 
pańć. D aisze dochodzenie w toku . ,

f T e l . o d  w ła s n e g o  ttaresponae.nu . t  W a rs z a w yjb 
W  dniu w czorajszym  rano ulegi śm iertcl- wą. W czoraj, zdążając na pociąg o d .h o d , 

nem u w ypadkow i inspektor Min. Spraw W ew  do W arszaw y, dostał się  pod koła lokom oty-
nętrznych p. Zygm unt Gutek. który m ieszkał w y, która obcięła  m u głow ę. Dyr Gutek po-
on kilku m iesięcy  w P iastow ie  pod W arsza- n iósł śm ierć na m iejscu .

Defraudacja w firmie samochód. „F?at“.
i sjerka po d łuższych indagacjach przyznała  
Isię do przyw łaszczen ia  kw ot) 45 tys. zł. Co 
do reszty pieniędzy n ie um ie się  w ytłum a­
czyć. O sadzono ją w areszcie. D alsze śledz­
tw o w tej spraw ie trwa. ‘

  ....

Smutna tragedia.

W czoraj po pidudniu naczelny dyr. P o l­
sk ie j Spółki Sam ochodow ej „F iat“ w W arsza­
w ie  zarządził niespodziew aną rew izję ksiąg  
firm y. Rew izja dała sensacyjn e w ynik i. 
Stw ierdzono m ianow ic ie  brak 75 tys. zł. Ka-

BLHLIN, 24.1 X. (Pat). W dniu 24 b. m, 
rano, w  okolicy  K rum m huebei, przy w ejściu  
d o  szałasu pod D rossenteich , grupa turystów  
znalazła  kartkę z napisem : „Trzech znużo­
nych życiem  opuszczu ten św iat. 23 w rześnia  
1930 r.“. ‘ ‘ ► - "  «

W  szałasie zn aleziono  trzy zabite osony, 
w których rozp ozn ano 29-letn iego ślusarza  
Kurta R ichtera z  Iicrllna, 30-letnią Annę Stra-

fińską 1 dziecko około  7 lat. U kom ety i  
dziecka stw ierdzono strzały w okolicy  serca., 
zaś u m ężezyzny w skroń. Jak należy przy­
puszczać, Richter zabił najpierw  sw oją  ko­
chankę i dziecko, potem  zaś w ystrzałem  z re­
w olw eru odebrał sob ie życie. Ciała w szystkich  
trzecn ofiar sam obójstw a zostały przew ie­
zion e do kostnicy w Brueckeiiberger.

A# Hiejshe
SALA MIEJSKA 

JstrobrauBka 5.

M a r t w y  w ę z ę ! Sensacyjny 
dram at 

w 10 aktach

OJ dnia 24 do 27 w i ś n i a  
1930 roku „łącznie będą 

wyświetlane filmy:
W rolaen łownych: Ellna Sol, Jola Jolanta, K. Junosza-atępow ski i W erl Prati (I. P later-Tyberk).

Dziesięć autów niezwykłvcT przygóo człow ieka bez rąk. P-g se -narjusza  I. hr. Plater Zyberka.
Kasa czynna od godz. 5 m. 30. Początek seansów od godz. 1-ej r^ast. program: „Ja  jestem  dziew czyną".

Dźwiękowy
K!N0-TEATJt

„HELIOS"
Wiłno.Wlleńsza 38.

D z i ś  1 4rcyd/,ieio dźwiękowe, które wzbudziło zachwyt całego świata! Niezrównany mistrz pieśni 
, genja.ny Al Jo lso n  olśni Wilno najplękniejszemi melodjami w rewelaryjnem arcydziele ozwiękowem 

f  n P # 1 4 f f % ri 7  1 T.agedja duszy ludzkiej W rn i i kobieeej prze-^leW aK jdZZDdliałl “r4
Dla młodzieży dozwolone. Na 1-szy seans ceny zniżone. Seansy o godz. 4. 6, 8 i 10.1£.

DŹWIĘKOWE KINO

jiiu n r
ni. A. Mickiewicza 22.

R e w e la cy jn y  p rze b ó j  d źw ię k o w y !  Ulubieniec tłumów mistrz Emil J a n in g s  w wzruszając, dźwięk, dramacie 
•  4 1  a  ■ a a  J  w pozostałych m laeh  głównychW  sidłach kłamstwa ^  R*r; t̂r c*~r-

WW DODATEK ÓŹWiąKoWO-ŚPIEWNY
Puczątek u godz. 4-ej, osta tn i  seans o godz. 10.30. Do godz. 6 ej c«ny mejsc: Balkon 80 gr. Parter 1 zł.

K i n o  K o l e j o w e

OGNISKO
(•bok dworca kolsjow.)

r ; “ r: NA ZGUBNEJ DRCDZE —
Wspaniały dram at sensacyjno erotyczny z R o w  i  P i r » h ^ r / 4  F ir le * n  
życia ludzi podziemi. W rolach głównych: v * « Q ł  j D J W  1 f t l L l l d r u  J l l f C l l .

Bajeczna gra artystów! Arcyciekawa treść! Początek seansów o gooz 5 ej, w niedziele i święia o godz. 4 pp.

K in o  - T e a tr

„L U X*
Mickiewicza 11.

D z i ś l  Monumentalny dramat V 1 % ( 4  »  T  J ' w x ,

*  “  —  Dzwonnik z Notre Damę
2 s t r j e  — 12 a k tó w  r a z e m .  — W roli głównej mistrz |  (" " U - a Począi ek o godz. 1-ej. 
maski, u lu b ie n i e c  B ta ry ch  i młodych, nag,e zm aiły  ś. p. 11 Ceny m ie j s c  od 40 gr.

593-1 , - w

Skład mebli
S P Ó Ł D Z IE L N I

iiw iiM e"
w  W iln ie ;  

u l ica  T ro c k a  6.

W ialki wybór różnych m ebli z w łasn ych  w arszta­
tów. K om plety jadalne, syp ialn ie, gabinety i t. d. 
oraz g ięte  m eble. —  — Przyjmują się  obstalunlci

ZAPROSZENIE.
WPP. Architekci, Budowniczowie, Inżyniero­

wie, Przedsięoiorcy Dudowiam i Technicy jak rów­
nież osoby zainteresowane

zechcą pofatygować się
w dniach 25, 26 i 27 b. m. mięazy godz. 3—7 po 
południu do Głównego Pawnonu

ll-c n  T a r g ó w  P ó łn o c n y c h
stoisko 128

w celu zapoznania się z

„HYDR0FUGE CAST0RCM”
środkiem zabezpieczającym od

W I L G O C I ,
znajduiącym się s ta 'e  na składzie w Warszawie, 
Koszykowa 7

1 oDejrzeria odnosnycn piansz technicznych 
i zdjęć.

PrzeJsięoioisiwo Budowlane 
713 M a u ry c y  K a rs te n s .

NAJTANIEJ
d.ETiS.SV. GŁOWIŃSKIEGO
Polecamy wetny, jedwabie, tweedy, welwety, fla j 
nelety (nipony) deseniowe oraz pończochy, poń- | 

czoszki dziecinne i skarpetki 
Uwaga — W ILEŃSKA 27. 422 j

«

t
i

I
I

N a  ca ły m  t e r e m e  R z e c z y p o s p c . i t e j  
p o s z u k u j e m y

P R Z E D S IĘ B IO R C Z Y C H  S P R Z E D A W C Ó W
odbiorników  radjowych bezpośrednio do konsum enta  

za w ynagrodzeniem  prowizyjnem.
Sprzedaż ratalna. • WytoIcE prowizja.

P isem ne oferty nadsyłać do firmy:

Brac ia  B o r k o w s c y ,  W a r s z a w a ,  G r o c h o w s k a  45.

I

I

654 0

■ B U B I H H B 1
INŻYNIER

B ™ from
K u r s y  k ie r o w c ó w  
s a m o c h o d o w y c h .

Centrala: Warszawa. 
O driz.: Lwów, Suwałki 
Bereza Kart., Zegrze, Wło 
cławek, Piock Kutno, 
Łomża, Mława, Katowic* 

i inne.
W ilno, W . Pohulanka 9.
Dyplom nasz ułatwia ut­
rzymanie posady w całej 
Polsce, ponieważ Szkoła 
zuana jest  wszędzie. 716

Przyjmujemy
wszelkie roboty do prze­
pisywania na m astynach  

W lien snie  B iuro 
1 Kom isow a H andlow e

Mickiewicza 21, tel. 152.
721—2

Pienrądze
w każdej samie loku­
jemy nu korzystne o- 
procentowanie u osób 
solidnych, gwarancja 

zupoiaa 
Doro H.-K „ZACHĘTA" 
Mickiewicza 1. tol. 9-05

Student USB.
udziela loacyj, korepety- 
cyj w zakresie 8-iu klas 
ze wszystkich przedmio 
tów, przygotowuje do ma­
tury. Specjalność: maie- 
matyaa, jęz. poiski, łtu-ina. 
Porozumieć się: W Po­
hulanka 14 m 18 mię­

dzy 3—6. 68"

III
przy zaciąganiu poży­
czek osiąga każdy przy 

pośrednictwie 
W ileń skiego B iu ra  

k om isow o-H andlow egu 
Mickiewicza 21, tel. 152 

720 - 1

„ ., K £ V A » (Parli-)
Mickiewicza 37, fel. 657, oa i i - l
Rozgladzanie i odświeża­
nie twarzy. Leczenie wą- 
gi ów i pryszczy. Elektry- 
Bicja. W.Z.P. 58. 480

C z y s t y  d o c h ó d
bez żadnych potrąceń I 
kosztów może osiągnąć 
każdy przy zlokowanlu 
oszczędności na najpo­
ważniejsze zabezpiecze­
nie, przy p->średnictwie 
1 Wileńskiego Biura i 

Kumisow: Handlowego 
Mickiewicza 21, tel 152 

7 1 9 -2

2 pokoje
do odnajęcia mogą być 
każdy oddzielnie, ulica 
Ofiarna 2 16 tel. 11-40.

865

IhaSamaaa^ surma "3—B iaa

B U S C H  ., n t Y D E
N a grod zon e na l-ch Targach Północnych 

i W ys ta w ie  R olniczo - P rze m ys ło w e ] w  W ilnie  —  1928 r.

W IELK tEM I Z Ł O T E M I M FD F.LfiW l

KAWIARNIA
ibnlra"

Podczas trw a n ia  ll-rh  T a rg ó w  P ółn o cn ych  (14.!X— 28.IX)

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE Ił

P o l e c a m y  p r z y j e ż d ż a j ą c y m  n a  T a r g i  O d w i e d z e n i e  n a s z e g o  S k ł a d u  tabryCZPEg O
» - ł U i

D Z IA Ł  O P T Y C Z N Y :

ckular^ i binokle
z na j lepszemu S Z k ła iP i

Facb-a-m ain, ,
LO R H ETK r teatralne i p o lo w e .l 

M ik ro sk o p y i trichint s k o p y T
D Z I A Ł  F O T O G R A F ..

foto-aparaty Buscn, Zeiss-lkon, 
Voigttaender i Nagel

o raz  w sz e lk i e  a r ty k u ły  fo t og ra f i czne  w n a l w i ę k s z y m  
, w y b o r z e  ,

D Z I A Ł  G E O D E Z Y J N Y .

Najlepsze instrumenty Geodezyjne:
T e o d o lit y ,  n iw e la t o r y ,  a stro b a b je , g o n io m e tr y ,
—  p ^ n i m e i r y  etc. powszechnie znanej firm y —

GUSTAW HEYDE DREZNO
T a ś m y  m iernicze, ruletki i p rz y b o r y  kreślarskie 

w  w ie k im  w y b o rz e .
N A J S T A R S Z A  F IR M A  W  K R A Jl/

„ 0 P T v K  R U B I N ”  w i t a s
ulica Dominikańska 17. Tesefon 10-58.

(E g z. o d  1840 r.).

718—1

D A M S K Ą  > M Ę S K Ą ,  
REFORMY I SWETRY z im o w e

w dużym wyborze

poleca G .  A R '

W ie lk a  6.

R E S T A U R A C J A  „MAZOWIECKA11
Jagiellońska 2-a 714

w ydaje sm aczne i zdrowe śniadania, obiady, kolacje, 
oraz w szelk ie  dania, jak zimne tak i gorące.

Rutynowana Maszynistka
z  p r a k t y k ą  b iu r o w ą  i k a n c e la ry jn ą  

z  w ła s n ą  m a s z y n ą  ób6
! poszukuje stałego lub dorywczego zajęcia. 

Wiadomość: ul. Mickiewicza Nr. £2 m. 43.

s  onr.B B B a BBBBBBBfcfl,
Popierajcie L<gę Morską i Rzewną, 

BE B B B B n e a i i ' . : ^ B a B J H L J B

ul. Królew ska 9.
Wydaje śmauanla, uoiaaye 
i kolfteje — zdrowe, canio 
1 obficie. Zimne i gorąca 
zakąski. Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących sję mie- 
i- , sięczuie zniżki*.

w lekcjach
dla k i lku uczni  z 

sz kó ł  p o w s z e c h n .

Ratoflisia 21-12
624—0

f h r e * *  otrzyma<'h l l h C d - f c  p o sa d ę ? *  
MubSsz ukończyć kursy* 
fachowe, korespondencyj­
ne profetora Sekuło wie?*. 
Waiszawa Żórawir 42. 
Kursy wyuczają listow­
nie bucha) Łerjl, rachun­
kowości kupieckiej, kere- 
spondencji handlor ej.ste- 
nografji, nauki handlu,, 
pi aw a, kulig-afji, p isania 
na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego,, 
francuskiego, niemieckie­
go, pisowni, giam&tyki) 
pólstiej oraz ekonomji. 
Po ukończeniu świadec­
twa. Żądajcie prospek­
tów. 553-1

P R Z Y J  M Ę
na mieszkanie z całkowi- 
tem utrz maniem d^ócfct 
lub trzech U C Z N I Ó W - '  
Koiepetycje i lekcje mu- 
zyal na miejscu. Dowie­
dzieć się: ul Derewnlck: „ 

Nr 32 m, 3.

D o k t ó r

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i mnozopłciowe..
W ie lk a  21,

teł. 9-21, od 9—1 i 3 -8 : .  
W. Z. P. 29. 649—#

I
DOKTÓR

wznowi przyjęcia cho­
rych ( o h o r o b ,  p ł u c ^  

od 6 — 7 
Żeligow skiego 3. 688

A k u s z e t k ;*

p rz y jm u je  
do 7 w  u ł. M ic k ie ­
wicz*  30 ra 4. W .  Zdr .  

Ka 3093 35?

FILIP  M ACOONALD. 29)

Miłość detektywa.
A u t o ry z o w a n y  p rzekła d  z  a ngielskiego J. Z y a ie ra w e j.

G e t h r y n  u . im iec hnął  się.
— I T r a v e r s  i p a n  samfsc ie  mi 

o t e m  pow.edz ie l i .  I&.em,  iż ż a d n e  
z w a s  n ie  b y ł o b y  z d o ln e  d o  podob-- 
n e g o  czy n u .  G d y b y  p a d ł o  p o s ą d z e ­
nie,  d a j m y  n a  to, n a  b i s kup a ,  ze 
o k r a d ł  m a ł ą  d z i e w c z y n ę  z szesc iu  
p e n s ó w ,  n ie  u w i e r z y ł a b y  p a n i  r ó w ­
nie ż  w p o d o b n ą  moż l iwoś ć ,  cno- 
c i a z b y  w s z y s tk ie  p i s m a  i a p e w m a ł y
0 te m .  A l e  m u s z ę  już iść. D o b r a n o c .

W y s z e d ł  i zos taw i ł  L a u r ę  H o o d e  
u ś m i e c h n i ę t ą  t a k  m. .e ,  | ak  m e  
u ś m i e c h a ł a  się ju ż  o d  wielu m i e ­
sięcy .

G d y  w s z e d ł  d o  ha l lu  p o d e s z ł a  
d o  n ie g o  j a k a ś  d a m a  Była  w y s o k a
1 n i e z w y k l e  p i ę k n a .  Sp uśc i ła  oczy  
p o c z e m  spo j rz a ła  n a  G e t h r y n a  By­
ła je dno czcś r , . e  n ie ś m ia ła  i n a p a s t ­
l iwa,  - k r o m n a  i »m ała.

— A c h  — w e s t c h n ę ł a — to p e w ­
n ie  p a n  p u ł k o w n i k  G e th r y n ?  —  T a k !  
Z  p e w n o ś c . ą !  A c h ,  p u ł k o w n i k u ,  w

ja k .c h  o k r o p n y c h  s p o t y k a m y  się 
w a r u n k a c h .

P a n i  K o i a n d o w a  M a in w a r in g  nie 
p o d o b a ł a  się G e t h r y n o w i  wcale ,  a 
co go rs ze  n ie  s ta ra ł  s ię u k r y ć  swej  
m  :chęci .

Stała,  z a g r a d z a j ą c  m u  drogę.  
S t a n ą ł  w ię c  także .

— A c h ,  p u łk ow ni ku !  czy  p a n  
sk ie m  z d a n i e m  fen de l ik a tn y  c h ło ­
p iec  .. A c h ,  t a  b r u ta ln a  polic jal 
A c h ,  to  w s z y s t k o  ji*sc t a k  o k r o p n e  , 
S t raszne!

G e t h r y n  ro z e ś m i a ł  »ię. O k r e ś l e ­
n ie  T r a y e i s a ,  , ako  „ d e l i k a t n e g o ” 
ch ło pca ,  u b aw i ło  go. D a m a  p rz y ję ła  
j e g o  śmiech  zc  z d z iw ie n ie m  wię c  
wróc i ł  do u r z ę d o w e j  po wag i .

— P y t a n i e  p a n i  j es t  d o b r a w d y  
k ło po t l iw e .  W  k a ż d y m  raz ie  mo je  
z d a n i e  je s t  ty lko  —  m o j e m  z d a n i e m  
i z a c h o w u ję  )e — u d e r z y ł  się z p o ­
w a g ą  w  czoło  tutaj!

P r z e r a ż o n e  oczy  d a m y  s t a n ę ł y  
w  s łup

— Ach,  p u ł k o w n i k j !  s z e p n ę ł a . —  
A c h ,  p u ł k o w n ik u !  Ja k ie ż  to  s z c z ę ś ­
cie,  że  j e s t e m  ty lko  b i e d n ą ,  s ł a b ą  
kob ie tą !

— J e s t e m  i b y ł e m  z a w s z e  z w o ­
lenn ik .  j m  r ó w n y c h  p r a w  dla kobie t .

S k ło n  ł fuę i od szed ł .
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N a r z ę d z ie  z b ro d n i:
Nie o g l ą d a j ą c  się n a w e t  na  p i ę k ­

n ą  k o b i e t ę  G e t h r y n  w s z e d ł  d o  g a ­
b i n e t u  i z a m k n ą ł  d r zv  ■ za -sobą.

O b s z e r n y  poko j  w y g l ą d a ł  t e r a z  
z u p e ł n e  n a c z e  , niż z a  p i e r w s z ą , s -  
go  by tnośc i ą .  N a  ś r o d k u  s tał  wielki  
s tó ł  n a  k o z ła c h ,  p^zy k t ó r y m  o d p y -  
w e ł o  s ię p o s i e d z e n i e .  D w a  m n i e j ­
sze  u s t a w i o n e  b ył y  p o d  r a n a m i .  
D a l sza  czę ść  g a b i n e t u  z a s t a w i o n a  
b y ła  r z ę d a m i  krzese ł .

T e r a z  d o p i e r o  G e t h r y n  z a u w a ­
żył ,  j ak  wie lki  by ł  t e n  po k ó j ,  u s u ­
ną ł  j e d n a k  z m ó z g u  k a ż d ą  myśl ,  
k t ó r a  pie  ty c z y ła  ce lu  je go  p r z y ­
b y c i a  i zbl iżył  się d c  m a ł e g o  stoli 
k a  z r ó ż a n e g o  d r z e w a ,  k ió ry  s ta ł  
m ie d z y  d rz w ia m .  i s t a r o ś w i e c k i m  z e ­
ga rem .

Schyl i ł  s ę,  b v  p rz y j r z e ć  bię d o ­
k ł ad n ie j  ry s i e  n a  b lac ie ,  k t ó r ą  z a ­

u w a ż y ł  p o d c z a s  d i ug ie j  tu  swe i  
by tno śc i ,  a k tóre j  nie  umia ł  j e szcze  
zd e f in iow ać ,  co go b e z u s t a n n i e  d r ę ­
czyło.  Było to j a k g d y b y  d o s k o n a ł e  

* odb ic ie  raszpli ,  r e g u l a r n e  z ą b k o w a -  
' n ie  o d c i s n ę ł o  ś lad  sze ro kośc i  d w ó c h  

cali d ługo-c i  j e d n e j  s t opy .
S a m  z n a k  nio b y ł  m e z r m  z a g a d ­

k o w y m ,  lecz  by ło  w n im coś ,  co 
mó wi ło ,  że r y s a  nie jes t  t a k a ,  j a k ą  
b y ć  pow >nnn

\V tej  chw di  drzwi  się o t w o r z y ­
ły. G e t h i y n  w y p r o s t o w a ł  się, o b e j ­
rzał  i u h z a ł  sir A r t u r a .

, —  D z ie ń  dobry .  M o g ę  wejść?
— P r o s z ę .  Z a s t a ł  m ię  p a n  tutaj ,  

b o  c hc  a łe m  je sz cze  cos  z ob acz yć ,  
a  p r z y t e m  tę d y  była  n a j l e p s z a  d r o ­
g a  d o  ucieczki .  Co  za s łodycz!  O b ­
j a d ł e m  się.  n a p r a w d ę

Sir A r t u r  u ś m i e c h n ą ł  sie
P e w n i e  dz idz ia  M a in w a r in g .  W i ­

d z ia łe m  ją  w prze loc ie .  C o  p a n  o 
niej  sądi.i.

G e t h r y n  p o d n . ó s ł  brwi .
—  jeże l i  t a  ko b ie t a  n ę  s t ą d  nie  

w y n i e s i e — mówił  sir A r t u r — nie b ę ­
d ę  c z e k a ł  n a  d e c y z j ę  L a u r y ,  n  Iko 
s a m  ją  w y  t r anspo r tu ję .

— Ach,  t a k ?— o d - z e k ł  G e t h r y n ,  
p a t r z ą c  w  z a m y ś le n iu  n a  stół.  —  
Cz y p a n  widz ia ł  raszplę?

— Co  takiego!
—  Ra sz p lę .
Sir A r t u r  w z d r y g n ą ł  j i ę
—  A c h ,  t ak.  W i d z i a ł e m .  P o k a z y ­

w a n o  ją n a  ś ledz twie
—  J a k a  jes t  ( j  wielkość?
— K.rótka, g r u b a  rętzica,  a o s t r z e  

m a  o k o ło  s t o p y  długośc i ,  i ze d w a  
ca le  szerokośc i .

G e t h r y n  w s k a z a ł  o a  siół-
— Czy to nią je s t  z io b io n y  te n  

znak?  —  zapyta ł?
—  A l e ż  na tu ra ln ie .  A l e  nie  p o d ­

n o s z o n o  te go  ns  ś ledz twie .  Czyżby. . .
—  M am!  —  z a w o ła ł  G e t h r y n  i 

t r z e p n ą ł  s ię  w udo .
—  Co? C o tak i ego?  C z y z b y  już 

p a n  domy śl i ł  się.
— 1  ak! T a k i  A  te r a z  co inn ego .  

C z y  r a c z k a  b y ła  s ta ra,  p o d r a p a n a ,  
i zn i szczona .  B r u d n a  > p ę kn ię ta ?

Sir A r t u r  u ś m i e c h n ą ł  się.
—  Nie.  Co  d o  tego ,  to s ię  p a n  

m j  li. P r a w i e  n o w a .
—  W ła śn ie !  —  z a w o ł a ł  C. i thryn. 

— W ł a ś n i e !  W y g ł a d z o n a  i w y g o d ­
na.  Ot!  to  r o z u m i e m  robotę!

— Ja k o ś  n ie  m o g ę  m . d ą ż v ć  za 
p a n e m .  — Sir A r t u r  by ł  o s z o ło ­
miony .

—  T o  nic  —  o d r z e k ł  G e t h r y n .

Ja s a m  n ie  m o g ę  c z a s e m  za  sob&. 
nadąży^. .

— A l e  d o  c z e g o  p a n  p r o w a a z i P  
Co  z t ą  raszplą?

—  Nie m o g ę  p a n u  dać d o k ł a d ­
nej  o d p o w ie d z i .  B yło by  to  p r z e c i w ­
n e  r e g u le  Z w i ą z k u  D e t e k t y w ó w ,  ale.- 
z a p r a s z a m  p a n a ,  aby ca ły  sw o w ą ­
te k  m y ś lo w y  zwróci  n a  k i e r u n e k  
tej  rysy.  Widzi pan ,  że  ma  wyr r . i a r  
za le bw ie  d w a n a ś c i e  n a  d w a  c a le  izna j  • 
d u je  j ię o dziesięć cali o d  wszys t -  
k cb c z te r e ch  k r a w ę d z i  s tołu  —  d o ­
k ł a d n i e  w s a m y m  ś r o d k u  T e r a z  
p r o s z ę  pomysi leć o n o w e i  r ą c z c e  te j  
raszpli . . .  — G e t h r y n  nie p o s i a d a ł  s ię  
z radośc i .  —  O,  b ł e g o s ł a w i o n y  dniu!  
W i w a t ,  n a t c h n i e n i e  C o n a n  D o yl e 'a £

Sir  A r t u r  d o k .w a ł  g łow ą
—  G h y b a  p a n  j e sz cze  n ie  o s z a ­

lał — o d e z w a ł  się z u ś m i e c h e m  '
— „Nie,  n ie  o sza la ła m ,  r z e k ł a  

ma  p a ”.
Z a p a d ł o  d ług ie  mi lczenie ,  p r z e r ­

w a n e  w k o ń c u  pr zez  s t a r s z e g o  p b n a „
—  Boże! — s z e p n ą ł  nag le.  —  

W y j d ź m y  z t e g o  p o k c j u  Przecież-, 
to o k r o p n e !  O k r o p n e !  T u ,  gdz ie :  
n i e s z c z ę s n y  J o h n  zos t a ł  z a m o r d o w a ­
ny,  m y  ż a r tu je m y  i ćm ie je m y  się.

(D. c n.)

l i s t a C M  I ■! m w l  i i i  m  i ,  f e ł d o i  W. u y n t  od bwń 9—1 ppot H m r n )  r ro m * r  ptiyjiseje o-i fed*. 2 — 4 pptd. SerUktoi dzitłn gospodarczego przyraof/' sd gadu  S 7 wlecz. rriorki t piątki. Ktkoptsór Redakcja ale iwra««. I ‘yrtkto , „ a
a te tra  p ~ y ~ y .  od godi. 0 —2 pysj. O jb m a ta  prcytwctą «•* f<*** *—3 j 7—« włcaz- Konto czekowa P. K. O Nt- 80.780. Dr«k*mra — ot. S-to Jańska 1 Telefon 3-40 | a

C W *  H im W W W T Y  i w n ą t a w  t  n a  1 i w  da d n a  tak p .  serfłky  pbarto* ą 4 zł Zagntsicą 7 zi. CEH4 OCwOJ ».£*» 1* wfaw* wy przed tekrtem — 4<ł w wfcasi* ł, H •«*. — JO gr^ UL, IV V, VI 35 gi„ za teki.eu, — 13 kreaika fshL-kuw aats
 t  en trA tkryjnj ,  t mmA tmdew  —  30 gn aa W*ta*. Ba fjuST tn r  i ,  :toaa atę- *■ agłusaaaia • j k w  ł M a k ę m w »  — 50% dt«te). z zastrietentear art-^aes—25% droX“J, w w taw+aeh > tertz.cmy^tl , .wiątaozByeH Ta% dfołaf, ł* g tia l« a *  - i

Stopej. Dfa paa—łMM eycł jwacy 80% m etiA.
w  - rw f  ~ - iy w -1 ~  — —- - ■ ' '   —-m ----------------  *  -
Z* a a * c i 20 m gkovxń  G-mU hasaowy^ n  telwłea® 10-cU  A<lmio4«tr«c)A ra a tr tt# *  EotaW P1**™ t t t t a n *

I  i tg r  Ofi(. P w A .  JTrK,!'*; . W wL § - m  H fitŁ m  %  łe* J e -  il-4» Ke4»ktor odpc-wifcr stałny Antoni WiasuJrczrakś


